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Pismo codzienne, poświęcone sprawom ludu polskiego na Śląsku. 
Przez lud — dla ludu? 


GÓRNOŚLĄZAK 
wychodzi 6 razy w tygodniu i kosztuje 
3.— zł. 


Nr. 296 


Wskazania  , 
na czasie. 


Zbliżają się święta Bożego Narodze- 
nia i okres, który był zawsze żniwem dla 
handlu — karnawał. Ten zwiększony po- 
pyt zachęcał, a poniekąd nawet upraw- 
niał kupiectwo do sezonowego podnosze- 
mia cen w okresie przedświątecznym. 
Tak było w czasach normalnych. w któ- 
rych konsument poświęcał często swoje 
oszczędności na urządzenie Świąt, na za- 
kupy odzieży i odpowiednie przygotowa- 
nie mieszkania przed spodziewanemi 
zwiększonemi odwiedzinami krewnych 
i znajomych. 

W tym roku nie można liczyć na to 
bezwzlgędne zwiększenie się zakupów. 
Siła kupna szerokich warstw konsumen- 
tów skurczyła się niebywale. Oszczęd- 
ności, albo są już zużyte, albo chowane 
troskliwie na coraz mniej pewną brzy- 
szłość. Zwiększyć więc w handlu obroty 
przedświąteczne można tylko przez 0b- 
niżenie cen, przez dostosowanie ich do 
obecnej siły kupna ludności. Przede- 
wszystkiem nie należy łudzić się, aby sa- 
mo patriotyczne hasło nabywania wyro- 
bów krajowych zmusiło ludność do po- 
szukiwania ich w sklepach, podczas gdy 
towar zagraniczny jest tańszy lub lep- 
szy. Walka o stosunek polskiego konsu- 
menta do krajowych wyrobów, że tak 
można powiedzieć, o duszę polskiego na- 
bywcy — jest już dawno wygrana. Nie 
ulega najmniejszej chyba wątpliwości. że 
wobec powszechnego skurczenia się za- 
robków wskutek zmniejszania się rodzi- 
mei produkcji i wzrastającego bezrohocia 
— cały kraj, całe społeczeństwo przeko- 
nało się aż nadto dotkliwie o konieczno- 
ści popierania krajowego przemysłu i ro- 
dzimego handlu. 

Ale poza tem powszechnem przeko- 
naniem, poza tą prawdą oczywistą obec- 
nie dla wszystkich kwestią jest pieniądz, 
a raczej brak jego. Brak pieniądza staje 
się siłą, która zmusza do zapominania o 
szczytnych i pożytecznych hasłach je- 
żeli za mniejszą ilość pieniędzy można 
nabyć towar zagraniczny. Walka więc 
obecnie toczyć się musi nie o przekona- 
nie konsumenta polskiego o konieczności 
nabywania towarów krajowych, ale o ce- 
nę tego towaru. Tu-kupiectwo nasze ma 
dc spełnienia wdzięczną rolę zarówno 
społeczną jak i gospodarczą. Naczelne 
władze kupiectwa polskiego powinny 
wpłynąć na wszystkie swe branże do 0- 
graniczenia zarobków należnych mu za 
pośrednictwo. Całe kupiectwo powinno 
domagać się od polskich producentów ta- 
kiego obniżenia cenników hurtowych, 
aby ceny detaliczne mogły być dostoso- 
wane do warunków rynku zbytu. Wpły- 
nąć na obniżkę cen hurtowych może 1 po- 
winno w pierwszym rzędzie tylko kupie- 
ctwo. Ono bowiem, stykając się bezpo- 
średnio z szerokiemi rzeszami konsu- 
mentów, zna możliwości finansowe 
Swych klientów. Całą więc energią swej 
Przedsiębiorczości kupiectwo powinno 
Poprzeć te przedsiębiorstwa produkcyj- 
ne, które zrozumieją potrzebę dostoso- 
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płaci się 20 gr za wiersz milim. Wiersz reklamowy 70 gr. 
Na pierwszej stronie 80 groszy 


Rok 3 


edzy Francja 


Przed zawarciem z Polską podobnego układu nie wejdzie ono w życie. 
zawiera obszerny wstęp, 6 artykułów | obu państw na wypadek zaatakowania 


Paryż. „Echo. de Paris". publikuje 
treść parafowanego 24 sierpnia francu- 
sko - sowieckiego paktu o nieagresji. Za- 
warty między generalnym sekretarzem 
francuskiego ministerstwa Spraw za- 
granicznych Berthelotem, a ambasado- 
rem sowieckim, Dowgalewskim, pakt 


Tehku de dalszej 


właściwego paktu i kilka dodatkowych 
postanowień. 

Artykuł pierwszy stwierdza, że oba 
państwa zobowiązują sie nie atakować 
się wzajemnie. 

Artykuł drugi dotyczy neutralności 


w okresie trwania „Bożego pokoju. 


Berlin. Republikańskie partje i orga- |tn* dostarczyć mają związki zawodowe, 
nizacje korzystając z trwającego do No-| Prowadzone są rokowania w celu włą- 
wego Roku politycznego „pokoju Boże-|czenia do obozu zjednoczonych sił repu- 
go“, przystąpiły do organizwania wiel. | blikańskich wielkich związków zawo- 
kiej kampanii obronnej przeciw narodo- I dowych. 


w ym socjalistom. 

Chodzi tu o skoncentrowanie wszel- 
kich republikańskich sił do walki z ra- 
dykalizmem prawicowym. Przewodni- 
ctwo planowanego „żelaznego frontu" 
obejmie republikański  Reichsbanner. 
zw'ązek zespalający w sobie członków 
trzech partyi: socjaldemokratów, cen- 
trum i partji państwowej. 

Na przywódcę tego republikańsko- 
mieszczańskiego frontu obronnego prze- 
widziany jest były kanclerz Wirth. Ba- 
taljionów szturmowych „żelaznego fron- 


Poza tem zamierzone jest wciągnięcie 
do akcji republikańskiej robotniczych 
zwiazków, obejmujących kilka miljonów 
młodzieży. Włączenie tych elementów 
do „żelaznego frontu“ oznaczałoby silne 
wzmocnienie szeregów Wirtha. Również 
inne republikańskie związki mają być 
zmobilizowane. 

To też po wygaśnięciu politycznego 
„pokoju Bożego“ po świętach spodziewa 
na jest gwałtowna fala zebrań w całych 
Niemczech i prawdopodobnie rozpoczną 
się niezwykle ostre walki polityczne. 


„ Pemyślny przeb es rozmów 
polsko-belgijskich. 


Bruksela. W Brukseli odbyła się kon- 
ferencja belgiiskiego syndvkatu ekspor- 
towego łącznie z izbą handlową w Bruk 
seli, mającą za temat kwestje pogłębie- 
nia stosunków handlowych z Polską. 

Konferencja wywołała żywe zainte- 

,resowanie, wobec czego, iż angielski 
i francuski system protekcyjny uniemo- 
żliwia eksport towarów belgijskich do 
tych krajów.  Pozatem przy dzisiejszej 
koniunkturze gospodarki światowej Bel- 
gia, która usilnie starała się o zdobycie 


takich rynków. jak Chiny. Rosja, Indie 
oraz krajów Afryki i Ameryki, nie może 
wywozić tam swoich towarów. Dlatego 
też Belgia widzi w nawiązaniu ściślej- 
szych stosunków handlowych z takiemi 
krajami, jak Polska — jedną z możliwo- 
ści uratowania się od kryzysu jaki jei 
grozi. W najbliższym okresie przyjadą 
do Polski przemysłowcy belgiiscy, aby 
przeprowadzić na miejscu badania nad 
możliwością rozwoju polsko - belgij- 
skich stosunków handlowych. 


jednego z nich przez trzecie państwo. 

W trzecim artykule oba państwa zo- 
bowiązują się do nieprzystępowania do 
żadnych paktów, skierowanych prze- 
ciwko handłowi jednego z kontrahen- 
tów, poza tem oba państwa zobowiązu- 
ją sie nie czynić sobie żadnych prze- 
szkód we wzajemnej wymianie towa- 
rów. 

Art. 4: Oba państwa zapewniają, że 
wyrzekają się wszelkiej propagandy(?) 
przeciw sobie i nie będa się mieszały do 
spraw wewnetrznych z zamiarem Wwy- 
wołania przewrotu. 

Dla zlikwidowania zatargów pomiedzy 
obu kontrahentami artykuł 5-tv przewi- 
duje stworzenie specjalnego postępowa- 
nia porozumiewawczego. 

Artykuł 6-ty: Traktat ważny jest na 
dwa lata i może być wymówiony w ter- 
minie iednorocznym. 

Powyższy tekst paktu francusko-so- 
wieckiego przesłany został rządom Pol- 
ski, Rumunii, Łotwy, Estonji i Finlandii. 

Równocześnie rząd francuski zapew- 
nit Polskę, że pakt ten nie wejdzie w 
życie, dopóki nie zostanie zawarty ana- 
logiczny traktat między Moskwą i War- 
szawą. 

Polska ze swei strony, iak donosi 
wspomniane źródło francuskie, złożyła 
takie samo zapewnienie wobec Rumunii 
i państw bałtyckich. 


Ameryka nie spuszcza z oka sprawy 
mandżurskieł. 


Nowy Jork. Na wiadomość o zamiá- 
rach Japonii obsadzenia Czingczau i o 
ultimatum naczelnego dowództwa wojsk 
japońskich w Mandżurii, żądającem wy- 
cofania wojsk chińskich poza strefę 
„wielkiego muru* — departament stanu 
polecił ambasadorowi amerykańskiemu 
w Tokio, aby zawiadomił rząd japoński 
o zgubnych skutkach takiej akcji. Rząd 
amerykański z wielką troską będzie 
śledził przebieg dalszych wypadków w 
Mandżurii. 


OSP OZZIE FZP ZOE TE TOT Y WAU ZE WARCE ETAT SORT ZYTA OOOO KA LOWE KOOKS SAO ETZ SZYI PODEJ OO EEOSE E V TREO 


wania swych cen sprzedażnych od obec- |raz konieczności ożywienia przez zaku- 


nych wymogów rynku 

l jeszcze jedno. Towar zagraniczny 
nie będzie rozchodzłi się szeroko po kra. 
ju, jeżeli kupiectwo nasze nie okaże mu 
poparcia. Jakże często kupiec dla osiąg- 
nięcia zysku lub lepszych warunków kre- 
dytowych  forsuie sprzedaż towa- 
row zagranicznych. Zapełnijmy wszy- 
stkię sklepy detaliczne i składy hurtowe 
wyłącznie dobrym a tanim towarem pol- 
skim, reklamuijmy tylko ten towar, a z 
pewnością rezultat będzie nadspodziewa- 
ny. Zaapelować wreszcie należy do sfe- 
ry ludzi zamożnejszych, nawet w tych 
cężkich czasach zasobnych w gotówkę, 
aby w zrozumieniu konieczności utrzy- 
mania dodatniego salda naszego bilansu 
handlowego na najwyższym poziomie, 0- 


py naszej produkcji rodzimej — ograni- 
czali się w wydatkach na towary zagra- 
n'czne. Wydźwignięcie bowiem kraju z 
obecnych trudności gospodarczych moż- 
liwe jest tylko przy wspólnym wysiłku 
wszystkich warstw społeczeństwa, Za- 
równo kapitału jak i pracy, przemysłu 
i handlu. 

Nie zapominajmy też w okresie po- 
wszechnych przygotowań do składania 
podarunków swym naibliższym, o skar- 
bie naszego państwa. Przekonaliśmy się 
już wszyscy dostatecznie, że zasobny 
skarb państwowy jest dobrodziejstwem 
dla całego społeczeństwa, dobrodziej- 
stwem dla ożywienia całego życia gos- 
podarczego. Złóżmy więć i państwu na- 
szemu podarunek wigilijny. 


or nam tem łatwiej, że nie wymaga tak, 
jak inne podarunki, specjalnego wydatku, 
a tylko zakupienia towarów polskich za- 
miast zagranicznych. Wywoła to zwięk- 
szenie produkcji krajowej, zwiększy za- 
rcbki pracowników, może nawet zwięk- 
szyć stan zatrudnienia, a w konsekwen- 
cji tego wszystkiego przyniesie skarbo- 
wi państwa zwiększony przypływ po- 
datkowy, co będzie właśnie podarkiem 
gwiazdkowym dla państwa. Zasiadając 
więc do uczty wigilijnej, sporządzonej z 
polskich produktów i wręczając swym 
biiskim podarunki polskej produkcji, bę- 
dziemy mieli uczucie dobrze spełnionego 
obowiązku, zarówno względem swych 
bliskich, jak i swego państwa, którego 
zasobność wpływa na dobrobyt całego 


Przyjdzie | społeczeństwa. 


TELEGRAMY. 


Ostatnia przed świętami rada 
ministrów. 


Warszawa. Pod przewodnictwem 
premiera Prystora odbyło się dzisiaj po 
południu posiedzenie Rady ministrów. 
Na porządku dziennym znalazły się spra- 
wy polityki gospodarczej oraz kilka 
a ustawodawczych, które prze- 
Mne bedą do Seimu. Bvło to ostatnie 
posiedzenie Rady ministrów przed Świę- 
tami Bożego Narodzenia. 

* 


Pan prezes Rady ministrów Alek- 
sander Prystor złożył zamiast życzeń 
świątecznvch 500 złotych na bezrobot- 
nych do dyspozyci naczelnego komite- 
tu do walki z bezrobociem. 


Zima oszczędza nas. 


Warszawa. Temperatury utrzymy- 
wały się wczoraj w całym kraju w po- 
bliżu 0 st. (Warszawa): Puck — 1 st., 
Kraków, Przemyśl, Pińsk, Lida — 12 st., 
Lwów — 4 st. Zakopane — 10 st., mgli- 
sto, śniegu 37 cm., Krynica —4 st., Śnie- 
gu 42 cm., Morskie Oko — 12 st., Śnie- 
gu ponad metr. Wyżej w górach dość 
pogodnie, mroźno. Śnieg do jazdv ma 
nartach doskonały. Dziś spodziewać się 
trzeba pogody bez większych zmian: 
imelisto, lekki mróz, słabnące wiatry 
północno - zachodnie. Opady śnieżne na 
południu i wschodzie. 


Zamykanie świątyń na Ukrainie. 


Paryż. Według stwierdzonych wia- 
domości władze republiki ukraińskiej na 
rozkaz Moskwy zamykają jedne po dru 
giei świątynie na Ukrainie i Podolu, za- 
równo katolickie jak i prawosławne. 
przekształcziąc je na kluby, restauracje 
itp. 

Walka z katolikami na Litwie. 


Paryż. Francuska prasa katolicka do- 
nosi o nowei fali prześladowań katoli- 
ków na Litwie. Ostrze ataków dyktatu- 
ry litewskiei zwraca się zwłaszcza prze- 
ciwko stronnictwu chrześcijańskiej de- 
mokracii. Nowy „dziennik. kowieński 
„Auszwa”, założony ną miejsce ztmknię- 
tego „Ritas“; organu chrześcijańskiej 
demokracii, został również z rozpoczą- 
dzenia gubernatora wojennego Kowna 
zawieszony. 


Papież mimowoli przekroczył granicę 
państwa watykańskiego. 


Citta del Vaticano. Papież Pius XI — 
zwiedzając przed kilku dniami muzeum 
watvkańskie, gdzie obecnie przepro- 
wadzanv jest remont, przekroczył mi- 
mo woli terytorium państwa watykań- 
skiego. Mianowicie w drodze powrotnej 
przeszedł tylnemi schodami muzeum i 
wyszedł na ulicę. Viale Vaticano. mie 
należącą fuż do państwa watykańskiego. 


. Grupka dzieci bawiąca się na ulicy oto- 


czyła papieża, który serdecznie się z ni- 
mi przywitał, poczem powrócił do Wa- 
tykanu. 


45 wagonów kolejowych powiezie arkusze 
spisowe do Warszawy. 


Warszawa. Pierwsze wyniki cyfro- 
we powszechnego spisu ludności wiado- 
me będą na Nowy Rok. Komisarze spi- 
sowi mają do 1 stycznia podać starostom 
liczbowe wyniki spisu. Starostowie ze 
swej strony podadzą w terminie do 5-g0 
stycznia wymiki cyfrowe z powiatów ge- 
neralnemu  komisarzowi  Spisowemu. 
Ogólna cyfra ludności w Polsce z uwzglę 
dnieniem Języka macierzystego wiadoma 
będzie w połowie stycznia 1932 roku. 


Wszystkie arkusze spisowe w końcu 
stycznia przywędrują z okręgów do 
Warszawy dla szczegółowego opraco- 
wania. Będzie to jedna z najbardziej im- 
ponujących przesyłek, wymagać będzie 
bowiem około 45 wagonów towarowych. 
Potrzebne do jej rozmieszczenia i segre- 


gowania magazyny zostały już wynajęte 


i zajmują olbrzymi obszar. 


Lekarze czy beznadziejni szaleńcy. 


Hitlerowcy zaliczają żydów 


Berlin. „Montag Morgen“ ogłasza 
uchwałę, przyjętą przez kongres „Zwią- 
zku narodowo socjalistycznych lekarzy 
niemieckich* w Lipsku, odbyty z począt- 
kiem bieżącego miesiąca. 

Związek ten obejmuje jedną piątą 
wszystkich lekarzy na obszarze Rzeszy 
Niemieckiej. Prof. Staemmler z Chem- 
ntiz wygłosił na kongresie referat, w 
którym zgodnie z „teorią rasowości*. 
wysunął następujące tezy: Każdy Nie- 
miec pełnoletni obowiązany jest pod 
przysięzą złożyć przed władzami ze- 
znamia do łakiej rasy należy. Fałszywe 
zeznania karane mają być więzieniem 
i konfiskata majątku. Obywatele, uchy- 
lający się od złożenia deklaracji zaliczeni 
beda do żydów i odpowiednio trakto- 
wani. | 

Za obcokrajowców uważani będą 
obywatele Niemiec, którzy w rodzinie 
swej mają obcokrajowców, względnie 
osoby, należące do „rasy wschodniej”. 


do najniższej i pogardzanej kasty. 


Celem utrzymania czystości „rasy nie- 
mieckiej* obywatelom Rzeszy niemie- 
ckiej zabronoine ma być żenienie się z 
ohywatelkami niemieckiemi, należącemi 
do innej rasy. Również wszelkie stosun- 
ki seksualne między „czystymi* Niem- 
cami a obywatelami, zaliczonemi do rasy 
irmej, karane mają być ciężkiem więzie- 
niem. 

Cała ludność Niemiec podzielona ma 
być na trzy kategorie: Pierwsza grupa, 
której członkowie korzystać będą z przy 
wilejów, druga — do której należą cby- 
«atele karani na podstawie ustawy kar- 
nej, osoby nieuleczalne. chore I t. d. Oso- 
by te podlegać mają sterylizacji. Trzecia 
— żydzi, 

Obcokrałowcy 1 chorzy zobowiazani 
będą do płacenia snecialnego podatku na 
rzecz grupy pierwszej. 

Lekarzom żydowskim zabronione ma 
być udzielanie norad lekarskich obywa- 
telom niemieckim. 


"Na złą drogę wkroczyła Łotwa. 


Berlin. Prasa niemiecka przynosi dziś 
alarmujące wiadomości z Łotwy 0 wczo- 
rajszych uchwałach komisji budżetowej 
sejmu łotewskiego, zmierzających . w 
praktyce do zupełnego zdławienia szkol- 
nictwa mniejszościowego. = 00 0 

Dzienniki niemieckie podkreślają. że 
uchwały komisji, skreślałące kredyty na 
t zw. inspektorów szkolnych dla szkół 
mniejszościowych, oraz przyjęcie wnio- 
sku zmierzającego do zniesienia wogóle 


Odpoczynek niedzielny 


Rzym. Z powodu przypomnienia 
przez rząd wszystkim gminom króle- 
stwa włoskiego 


konieczności ścisłeo |kach obeiście tego przegisu. 


wydziału szkolnictwa mniejszościowe- 
go, oznaczają w praktyce przekreślenie 
dotychczasowych praw kulturalnych 


mniejszości narodowych, zamieszkałych 


na Łotwie. Prasa niemiecka jednomyśl- 
rie stwierdza, że równa się to przekre- 
śleniu całej dotychczasowej przeszłości 
Łotwy i stanowi zaprzeczenie tradycvi 
którym Łotwa zawdzięcza swą niepod- 
ległość, 


we Włoszech. 


wanie dnia Pańskiego, prawo bowiem 
z 1907 r. umożliwia w wielu przypad- 
Dziennik 


przestrzerania przepisów 0 odpaczyn- watykański stwierdza wkońcu, że bv- 
ku niedzielnym organ Watykanu „Osser-|łabv bardzo pożadana nowa ustawa w 
vatore Romano” oświadcza. że ten krok | tei dziedzinie. która uzupełniałaby d-w- 


rządu spotyka się z żywem zadowole- 
miem i uznaniem. oraz. że stanowi po- 
ważny postęp. jeśli chodzi o respekte- 


ne przepisy oraz dostosowała je do pô- 
trzeb dzisiejszych. (KAP.) 


Bez przerwy prowadzone będą prace 
przy budowie linji Śląsk — Gdynia. 


Paryż. W Paryżu odbyło się posie- 
dzenie rady nadzorczej Towarzystwa 
kolejowego polsko - francuskiego; ma 
którem omawiane były śprawy dalszego 
zatrudnienia bezrobotnych w okresie zi 
mowym przy budowie kolei Górny Śląsk 
— Gdynia. Ponadto omawiano sprawy 
rozpoczęcia robót ziemnych przy budo- 
wie wymienionei linii przy stacji Kapuś- 
ciska Małe pod Bydgoszczą. 


Nowe pokłady złota odkryto 
w Afryce. 

Londyn. Do Londynu nadeszła wia- 
domość z Bułavay (Rodezia połudn, 
Afryka płd. brvt.). iż odkrvto tam bar- 
dzo bogate żyłv złota. Z iednej tony zie» 
mi otrzymano 100 uncji złota. 


Australia ma iuż dość socjalistów. 

Londyn. Onegdaj odbyły się w całej 
Australjj wybory do parlamentu. Z do- 
tychczasowvch obliczeń wvnika. że po- 
podobnie jak podczas ostatn. wyborów 
w Anglfi, konserwatyści odnieśli wiel- 
kie sukcesy, podczas gdy Partia Pracy 
z premierem Scoolinem na czele, odnio- 
sła porażkę. 


Dżuma w Iraku. 

Moskwa. Gazety moskiewskie poda- 
ją za prasą perską. że w Iraku wvbu= 
chła epidemia dżumy. Władze perskie, 
obawiając się zawłleczenia zarazv do 
siebie, zamknęły granice i zastosowały 
środki zapobiegawcze. 


Pożar parlamentu perskiego. 
Teheran. Olbrzymi pożar wybuchł w 
gmachu parlamentu, spowodowany wa- 
dliwą budową komina. Płomienie ogar- 
nęły w bardzo szybkim czasie cały 
gmach i zniszczyły całkowicie jego część 
główną. 
Z miłości ku oiczyźnie odebrała 
sobie życie. 


Londyn. Że w Japonii nie wygasło je- 
szcze. doprowadzone do szczytu, nie- 


pojętego dla ludzi Zachodu, poczucie 


miłości oiczyzny, tego dowodzi fakt, o 
którym donoszą z Tokio do londyńskie- 
go „Timesa“. 

Młodziutka, licząca zaledwie 20 lat, 
pani Kijoiczi Inuje, małżonka poruczni- 
ka armii japońskiei, wvsłanego na pole 
walki do Mandżurii. popełniła samobój- 
stwo. aby mąż iej nie potrzebował, stu- 
żąc swei ojczyźnie, troszczyć się o byt 
osamotnionej. 

Pani Inuie odebrała sobie życie z ca- 
łą rozwagą i solennością. Odziawszy st 
w suknię odświetną i przystroiwszy ialt 
naistaranniej. siadła przed posążkamł 
bóstw domowych, poczem  przecięła 
sobie jedną z arterji sztyletem janoń- 
skim. W pozostawionym liście samo- 
bójczvni błaga małżonka. abv zadnie 
spełnił swój obowiązek względem oj- 
czvznyv i dziekuje mu za pełne szczę- 
ścia. choć krótkie pożycie małżeńskie. 


a 0 


Na straconej czacie. 


6) (Ciąg dalszy.) 


I rzeczywiście: po pewnym czasie 
odzyskał Tribard całą moc duszy, zim- 
ną krew i przytomność umysłu. 

Stanąwszy tak, że skałę miał za sobą. 
która go broniła od napaści z tyłu, oparł 
się o nią i jął z wielkim spokojem i by- 
strem okiem przyglądać się okolicy, ob- 
lanej bladem, drżącem światłem miesią- 
ca, dającym jej jakiś tajemniczy urok. 

Jak okiem sięgnąć rozciągała się nie- 
zmierzona równina, porosła wrzosami; 
spokój i pustynna cisza panowały do- 
koła, nie zdradzając niczem spodziewa- 
nego nieprzyjaciela; tylko polne koniki 
ćwierkały; a czasem zaszumiały skrzy- 
dła nocnego ptaka. 

Tribard, wprawnem okiem myśliwca, 
przebiegał równinę, czasem wzrok za- 
trzymał na dalekich skałach, czerniących 
na krańcach widnokręgu, czasem znowu 
podnosił wzrok ku niebu, po którem 
mknęty lekkie, białe chmurki, przysła- 
niająg raz po raz tarczę księżyca; równo 
cześnie zaś, przezorny żołnierz łowił by- 
strem uchem najlżejszy szelest. Pałasz 


opuścił na temblaku, zgrabny swój pire- 
nejski karabinek ujął jak do strzału i stał 
nieporuszony. 


Noc upływała spokoinie: łagodny 
wietrzyk przewiewał po stepie. kołysząc 
ziekka wrzosy i chłodząc czoło młodego 
żołnierza, pokryte kroplami potu, wsku- 
tek znużenia, wywołanego natężonem 
czuwaniem. 

Minęły już dwie godziny, gdy naraz 
zauważył Tribard, że w dalekości wrzo- 
sy poruszają się w kierunku przeciwnym 
wiatrowi, a wkrótce dał się słyszeć od- 
głos, podobny rechotaniu świni; nieba- 
wem zaś ukazała się postać ciemna okrą- 
gła, raz się zatrzymująca, to znowu nie- 
regularnym chodem, kręcąca się tu i ow- 
dzie, jak dzik szukający pożywienia. 


Tribard wymierzył, lecz w tej samej 
chwili poznał doskonale, w zbliżającym 
się zwięrzęciu, dzika, których pełno było 
wówczas w lasach Kanady ; spuścił więc 
broń i szepnął z uśmiechem: 


— To mi dopiero nieprzyjaciel! Ho! 
ho! miałbym się z pyszna, gdybym z po- 
wodu dzikiej świni. zaalarmował obóz! 
Oj, wyśmiewaliby cię koledzy, Tri- 
bardku!l z WB 6X 


Pomimo to nie spuszczał ani na chwi- 
l+ oka ze zwierzęcia. Po kilkunastu mi- 
nutach poznał też ze zdziwieniem. że 
dzik mimo pozornie nieregularnego cho- 
du i zwrotów raz w tę, to znowu w ową 
stronę, coraz więcej zbliża się wprost 
wzgórkowi, na którym stał, ; 


— Tam do licha! — mruknął żołnierz | 


— Co to znaczy? Ta bestja zaczyna 
mnie niepokoić... a potem, to ciągłe wy- 
trzeszczanie wzroku w iedno miejsce 
męczy djabelnie... Eh, co tam! Mam po- 
zwolenie fałszywego alarmu... wypalę! 
Co mi szkodzi?! Choćby mnie też chciel: 
wyśmiewać koledzy, że takiego niepo- 
czesnego zabiłem nieprzyjaciela, zamknę 
im buzię wyborną pieczenią. 


To sobie rzekłszy, wzniósł karabin 
do góry, wahał się jeszcze nieco. ale 
opanowany jakąś nieprzepartą chęcią 
dania ognia, nie mógł się od strzału po- 
wstrzymać; więc właśnie, kiedy dzik w 
swojem krążeniu zwrócił się do Tribarda 
bokiem, młody żołnierz, ulegając nizwy- 
tłumaczonemu uczuciu, wymierzył, wy- 
palił, a wnet okoliczne skały rozniosły 
tysiączne echa po całej równinie, aż do 
samego obozu. 


Przezorny chłopak, natychmiast po 
strzale nabił czemprędzej broń, aby go 
zaś teraz prawdziwy nieprzyjaciel z nie- 
nacka nie zaskoczył; a nabiwszy kara- 
binek, stał znowu spokojnie i upatrywał 
pilnie spodziewanego, tajemniczego wro- 
Far 

Tymczasem na odgłos strzału, cały 
obóz się poruszył i zerwał na nogi: kil- 
kunastu żołnierzy, z oficerem i Bellewar= 
de'm na czele, pędziło wąwozem w skale 
ku równinie, większy zaś jeszcze oddział 
gotował się do pochodu. aby w razie po- 
trzeby ruszyć na pomoc. 


Pierwszy stary wiarus dopadł nie- 
bezpiecznej czaty i przyskoczywszy pio- 
runem do Tribarda, pytał skwapliwie, co 
się stało. 7 


— Eh, nic nadzwyczajnego — odnarł 
niedbale młody żołnierz — i doprawdy 
niepotrzebnieście się tak daleko trudnili. 
Dzika świnia zbliżyła się 
dwieście kroków, takie tu już śmiałe 
szelmy, teraz więc, ponieważ miałem po- 


zwolenie dać ognia do czegokolwiek ze- 


chcę, zabiłem dzika dla was na pieczeń. 
(Dokończenie nastąpi.) 


m 


do mnie na 
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Kronika bieżąca 


Św. Wiktorji (panny 
a> i męcz. t 253). 
23 Św. Serwulusa (że- 
braka, wyzn. f 
grudnia 590. 


Jutro, czwartek, 24 grudnia: Wigilja 
Bożego Narodzenia, Adama i Ewy. 


Wschód Zachód 


Słońca o godz. 7.41, o godz. 15.45 
Księżyca o godz. 12.56, o godz. 6.30 
* 


Z historii śląskie. 


Listy naszych Czytelników. 


Zebranie i rezolucjie Zw. Powstańców 
Śląskich. 

Jaroszowice - Wygorzele w Pszczyń- 
skiem. W niedzielę, dnia 13 grudnia 1931 
r., odbyło się zebranie grup Jaroszowice 
i Wygorzele. Zebranie zagaił prezes gru- 
py Paweł Szojda z Wygorzela, odczytał 
porządek obrad i wybrano prezydjum ze- 
brania. Następnie złożyli kolejno spra- 
wozdania prezesi grup Szojda z Wygo- 
rzela i Bogacki z Jaroszowic. Przystą- 
piono do obrad nad wnioskiem o połą- 
czenie grup. Następnie na dowód pol- 
skości i jednolitego frontu powstańczego 
przyjęto jednogłośłie winosek o połącze- 
nie grup pod nazwą Zw Powst. Śl. Jaro- 


23 grudnia. 1888. Poświęcenie nowe-|SZOwice - Pogorzele. Przystąpiono do 
go kościoła w Dzieckowicach, dokonał | punktu wyboru zarządu grupy. Wybór 


ksiądz prob. Kleemann z Mysłowic, ku 
czi Wszystkich Świętych. — 1892. Pa- 


przeprowadzono przez komisję matki, 
który został przez członków grupy: ied- 


weł Gundrum, referendarjusz (prawnik | nogłośnie przyjęty. Do zarządu grupy 


trybunału) wprowadzony za burmistrza | weszli następujący powstańcy: 


Karol 


do Pyskowice, na miejsce burmistrza OP-| Bogacki z Jaroszowice na prezesa, Jan 


permana. 


Bizaczki na wiceprezesa, Paweł Szojda 


W roku: 1429. W końcu lutego wró-| na sekretarza, Paweł Świtała, kierownik 


cili husyci do Czech. — 1430. Husyci 
czynią nowy najazd na Śląsk. Spalili po- 
Siadłości, należące do szpitala Bożo- 
gróbców bytomskich. wsie Chorzów i 
Dab i zdobyli miasto Bytom. Później za- 
ięli Kluczborek, Wołczyn, Byvczynę i 
Gliwice. — 1430. Książę opolski Bolko 
V, pan na Głogówku, przeszedł ma stro- 
nę husytów. Uczyniono wyprawę prze- 
ciw trzem braciom biskupa wrocław- 
„skiego Konrada, z których jeden był 
Krzyżakiem. Opanowano Bytom, Gli- 
wice, Ujazd, Toszek, Pvskowice, Imiel- 
nice, Niemczę i Odmuchów. — 1431. Za- 
łożono klasztor O. O. Minorytów w Ko- 
źlu i klasztor OO. Minorvtów we Wroc- 
ławiu. — 1432. Książę Mikołai rac'bor- 
ski zebrał woisko i zaczął odbierać hu- 
sytom zajęte przez nich grody. Pobiw- 
szy księcia opolskiego. przyjaciela husv- 
tów. zajął Rybnik i Bytom, potem By- 
czynę i Kiuczboerek. — 1432. Na Starej- 
wsł przy Raciborzu wystawiono drew- 
niany kościółek „Matki Bożej“. 


szkoły, na zastępcę sekretarza, Teodor 
Kurpas z Wygorzela na skarbnika. Za 
prezesa honorowego wybrano jednogłoś- 
nie pana naczelnika gminy Franciszka 
Strzempę, zaś komendantem grupy Paw- 
ła Gwoździa z Wygorzela, starego dzia- 
łacza polskości i organizatora P. O. W. 
załatwiono jeszcze kilka spraw i prezes 
Bogacki odczytał trzy rezolucje, które 
zostały iednogłośnie przyjęte. Po wy- 
czerpaniu porządku dziennego zakończył 
prezes zebranie i na dowód polskości i 
solidarności powstańczej i miłości do Oi- 
czyzny odśpiewano „Rotę*. 

W punkcie I rezolucji oświadczyli po- 
wstańcy stać wiernie w obronie granic 
naszej ziem Piastowskiej. Potem zało- 
żono silny i energiczny protest przeciw- 
ko wystąp'eniu senatora Boraha. Ostatni 
punkt rezolucji protestuje przeciwko 
zwolnieniu powstańców z pracy. 


Rezolucja Związku Hallerczyków w 


— Placówka wałki z alkoholizmem. | sprawie projektu prawa małżeńskiego. 


W Gościejowie p. Rogoźno (stacia kole- 


Projekt nowej ustawy o małżeństwie 


jowa i poczta Rogożno) w wojewódz-|— opracowany przez komisie kodvfika- 


twie poznańskiem znajduje sie snecjalny 
zakład leczniczy dła alkoholików pod 
nazwą .Woiewódzkie Schronisko dla 
Alkoholików". Zakład przyjmuje pa- 
cientów z całej Polski. tak prywatnych, 
jak i członków instytucyi rządowych, 
samorządowych i społecznych. Przvię- 
cie następuje każdego czasu, Drzy rów- 
noczesnem doręczeniu zakładowi świa- 
dectwa lekarskiero oraz zobowiązania 
ponoszenia kosztów utrzymania i lecze- 
nia. które wynoszą na dobę i za osobę 
6 zł.. płatne miesięcznie zgóry. Czas ku- 
racvjnv trwa zasadniczo 4—6 miesięcy. 
W zakładzie przeprowadzono w czasie 
ostatnim gruntowną reorganizację, za- 
prowadzono najnowsze metody leczenia 
alkoholików itp. Na czele zakładu stoi 
łekarz-psychiatra p. dr. Zajączkowski, 
specjalista w leczeniu alkoholików. Wła- 
ścicielem zakładu jest skarb „państwa. 
nadzór administracyiny sprawuje staro- 
stwo krajowe w Poznaniu. 


— Jak będą obliczane wyniki pow- 
szechnego spisu ludności. Wyniki dru- 
giego powszechnego spisu ludności obli- 
czane będą w biurze powszechnych 
spisów przy pomocy specialnych ma- 
szyn statystycznych. Do obliczeń użyte 
będą najnowsze angielskie i amerykań- 


cyjna. jest jawneme pogwałceniem pra- 
wa Bożego, jest niebvwałą prowokacią 


Kościoła katolickiego w Polsce, jest o- 
brazą przekonań i sumienia katolików. 
stanowiących przeważającą większość 
narodu polskiego. 

Uchwalenie zamierzonej ustawy o 
małżeństwie będzie początkiem walki 


kulturnej, będzie posiewem  bolszewiz- 


mu w społeczeństwie, będzie zaprzeda- 
niem katolików w niewolę masońsko- 
żydowską. 

Tylko małżeństwo, oparte na prawie 
Bożem a więc małżeństwo sakramen- 
talne i nierozerwalme jest trwałą pod- 
stawą rodziny, narodu i państwa. Takie 
będą rodziny. iakiem będzie małżeń- 
stwo, takie będzie też państwo, iakiemi 
będą rodziny. 

W imię poszanowania prawa Bożego 
w narodzie, w imię siły i potęgi pań- 
stwa naszego, w.imię zdrowia rodziny 
naszej i dobra młodego pokolenia; za- 
kładamy przeciwko zamierzonej usta- 
wie małżeńskiej stanowczy protest. 

Żądamy, by w państwie naszem wa- 
żne było tvlko małżeństwo w kościele 
zawarte. Żądamy. by jurysdykcję nad 
małżeństwem wykonywał tylko Ko- 
Ściół! Żądamy, by zniesiono tak zwane 
śluby cywilne. zaprowadzone podczas 
walki kulturnej jako środek do zwalcza- 
nia Kościoła katolickiego! Żądamy by 
nowe prawo małżeńskie opracowała 
komisji kodyfikacyina, składająca się 
wyłącznie z katolików nie z imienia. lecz 
z wiary! : 

Potępiając wszelkie zakusy usuwa- 
mia Chrystusa i praw Jego z życia ro- 
dzinnego, społecznego i państwowego, 
oświadczamy uroczyście, że nigdy nie 
uznamy Żadnej ustawy małżeńskiej, 
sprzecznej z prawem Bożem. 

Ślubujemy bronić zawsze i wszędzie 
aż do ostatniej kropli krwi sakramental- 
ności małżeństwa i domagamy się po- 
grzebania zamierzonej ustawv małżeń- 
skiej, hańbiącej imię narodu polskiego. 
stojacego wiernie od wieków przy Ko- 
Ściele Chrystusowym. 

Jego Eminencję ks. kardynała prv- 
masa zapewniamy. że każde wezwanie 
Episkopatu Polski iest dla nas świętym 
rozkazem. Nie damy  bezbożnikom 
tknąć małżeństwa Sakramentu, wrogo- 
wie w przepaść lud chcą pchnąć znisz- 
czeniem fundamentu. Będziemy strzecii 
Twoich dróg ... Tak nam dopomóż 
Bóg! 


Województwo ś!ąskie. | 


+ Niepokojący okólnik pracodawców. 


chomski; dnia 16 stycznia 1932 r. od go- 
dzinv 10—12 ..Zasady taksacji rolni- 
czej“ prof. K. Ciechomski; dnia 21 stv- 


Związek pracodawców rozesłał okólnik, | cznia 1932 r. od godz. 14.30—16.30 „„Tak- 


w którym podaie, że zamierza wpro- 
wadzić w hutach żelaznych t. zw. wal- 
denburgski system, według którego każ- 
dy robotnik ma pracować 15 dniówek w 
miesiącu, podczas gdy pewna część za- 
łogi ulegnie zwolnieniu lub urlopowaniu 
na przeciąg 1 do 3 miesięcy. Podczas 
urlopu robotnicy maią pobierać zasiłki 
dła bezrobotnych. Przez ten czas ró- 
wmież nie będą płacić żadnych składek 
do kas chorych i do kas ubezpieczenio- 
wych. Okólnik ten wywołał wielkie 
zaniepokojenie w związkach zawodo- 
wych, gdyż robotn. nie uiszczają shła- 
dek do kas chorych przez 6 tygodni, tra- 
cą swe prawa w tvch instytucjach. Po- 
dobnie jest ze składkami do kasy pensyj- 
nej. Jak wiadomo, okólnik wydali ka- 
pitaliści bez poprzedniego porozumienia 
się z orzanizaciami zawodowemi. 


* Wykłady z taksacji rolniczej. Ślą- 
ska Izba Rolnicza, doceniając znaczenie 


skie maszyny, t. zw. .,dziurkarki*, „se-|taksacji dla życia rolniczego, a w szcze- 


gregatory" i „tabulatory“. 


Maszyny te| gólności duże znaczenie praktyczne, ja- 


pracują z olbrzymią szybkością. Jedna|kie taksacja ma dla województwa ślą- 
z nich np. sumuje w ciągu godziny 25| skiego, tak ze względu na szkody prze- 
tys. sześciocyfrowych liczb, obliczającimysłowe, jak również działy rodzinne. 


jednocześnie procenty w 


ników spisu pracować będzie około 300 
osób. Mimo tak wielkiei. jakby się wy- 
dawało, liczby personelu. oraz olbrzy- 
miej szybkości pracy maszyn. opraco- 
wamie cyfrowe wyników spisu trwać 
bedzie około 3 lat. Potem dopiero moż- 
na będzie przvstąpić do analizy wyni- 
ków, które dostarczy spis. 

PO>+* O +<>* >>* >+ <> ONO >*+>*<>+>+ 


Złóż datek na fundusz bezrobocia 
na P. K. O. Nr. 307-795! 


poszczegól-lkałkulacie rentowności, kalkulacje kosz- 
nych rubrykach. Przy obliczaniu wy-ltów produkcji, 


postanowiła oświetlić 
zagadnienie taksacji od strony mauki 
ekonomii rolniczej i zorganizować od- 
powiedni cykl wykładów. Do realizacii 
tego zamierzenia skłoniło Izbę również, 
dające się odczuć zapotrzebowanie tego 
rodzaju wykładów przez dużą ilość tak- 
satorów rolniczych. będących na Ślą- 
sku, oraz zainteresowanie szerszego 0- 
gółu rolniczego. Wykłady będą się od- 


bywać według następującego planu: dn. 


9 stycznia 1932 r. od godz. 10—12 „Za- 
sady taksacji rolniczej* prof. K. Cie- 


sacja szkód spowodowanvch przez 
przemvsł* prof. dr. Piekarski; dnia 23 
stycznia 1932 r. od godz. 10—12 ,.Zasa- 
dv taksacii rolniczej" prof. K. Ciechom- 
ski. Wowvkłady odbywać się będą w Ka- 
towicach w sali hotelu „Wypoczvnek*, 
ul. Jana 10 I. piętro. Po wykładach dv- 
skusja. Śląska Izba Rolnicza uprzeim s 
zaprasza zainteresowane sfery rolnicze 
do wzięcia udziału w wykładach, na 
które wstęp jest bezpłatny. 


* Sprawa obniżki Świadczeń kasy 
pensyjnej i chorych Spółki Brackiei ma 
być rozstrzygnięta ostatecznie na wal- 
nem zebraniu spółki, które odbędzie się 
prawdopodobnie w dniu 10 stycznia 
1932 r. W związku z obniżką odbywają 
się na Śląsku liczne zebrania inwalidów 
i organizacyj robotniczych, na którvch 
żywo omawiany jest krzywdzący bro- 
jekt zarządu Spółki Brackiej. Spodzie- 
wać się należy, że walne zgromadzenie 
znajdzie inną drogę wyjścia, nie sięgając 
do takiego Środka, jakim jest obniżenie 
świadczeń! 


Z Katow'ckieso 


Dła bezrobotnych zamiast życzeń 

świątecznych. 

Katowice. W miejsce życzeń świą- 
tecznych i noworocznych wpłacili ma- 
stępuiacy urzędnicy miasta Katowic do 
miejskiego komitetu niesienia pomocy 
bezrobotnym: pp. Podsiadły, radca ma- 
gistratu 10 zł., Płaczek budowniczy 10 
zł. Brzezina dvrektor kasy 5 zł., Kro- 
czek insp. biur 5 zł.. Śmietana komisarz 
5 zł.. Widuch 3 zł., Stawowy 3 zł., Schier 
3 zł., Pietrzyk 3 zł., Danecki 3 zł., Ofer- 
towicz 3 zł, Wojtas 3 zł., Małek 3 zł., 
po 2 złote pp.: Ludwik, Bochynek, Zioła, 


Mrozek, Czala, 
Gawron 1 zł. 
Komitet. 


Zmiana konta w P. K. O. „Caritasu“. 

Katowice. W listopadzie rb. założył 
katowicki okręg „Caritas* nowe konto 
w P. K. O. p. t. Katowicki Okręg „Cari- 
tas“ nr. 300 115. Prosimy przeto wszyst- 
kich szanownych członków i szlachet- 
nych ofiarodawców na terenie Wielkich 
Katowic, którzy uiszczają składki mie- 
sięczne i składają ofiary pieniężne do 
P. K. O., aby złożyli takowe na powyż- 
sze konto. 


Grieger, Dyga, Kiehl; 
O dalsze datki uprasza 


Zagrożona kasa pensyina. 

Katowice. Pisaliśmy niedawno, że z 
dniem 1 stycznia 1932 r. zostanie znie- 
siona kasa chorych zakładów przemy- 
słowych hrabiego Ballestrema w Ru- 
dzie. Obecnie dowiadujemy się, że nie- 
mniei jest zagrożona kasa pensyjna Ka- 
towickiei Spółki Akcyjnei. Jeszcze w 
roku 1930 wynosił majątek kasy 2 milj.. 
260 000 złotych. W dniu 1 stycznia 1932 
r. liczba uprawnionych do pobierania 
renty wzrośnie o dalszych 200 osób, 
wskutek czego wzrosną miesięczne wy- 
datki kasy o naimniej 15 000 osób. Obli- 
czono, że w stvczniu 1932 r. wynosić 
będa wydatki 78000 złotych a docho- 
dy tylko 63000 złotych. O ile kasa nie 
otrzyma zapomóg rządowych. musi na- 
stąpić jej zamknięcie i szereg inwalidów 
opłacających składki 40 i więcej lat. po- 
zostanie bez zaopatrzenia. Rzekomo tak- 
że inne hutnicze kasy chorych i pensyj- 
ne znajdują się w bardzo ciężkiem po- 
łożeniu. 

Wstrząsy ziemi. 


Katowice. W miedzielę, krótko przed 
godz. 4-tą po południu dało się odczuć 
w Katowicach silne wstrząsnienie ziemi. 
Wstrząsy spowodowane były prawdo- 
podobnie wskutek zapadania się nie- 
czynnych chodników w podziemiach 
kopalń. 


Obłowił sie w niezamkniętem 
mieszkaniu. 


Katowice - Załęże. Dnia 19 bm. skra- 
dli z niezamkniętego mieszkania Józefa 
Kazimierczaka przy ul. Wojciechow= 
skiego 115 czarny męski płaszcz zimo- 
wy, siwy płaszcz letni, ubranie, parę 
czarnych wysokich trzewików. siwy 
kapelusz, kilka sztuk bielizny. 15 chu- 
steczek oraz portfel z różnemi dokumen- 
tami osobistemi. Ponadto sprawca skradł 
walizę bronzową, wielkości 70X50 cm. 
Łaczna wartość skradzionych rzeczy 
wynosi około 400 zł. 


Skradli futro i biżuterię. 


Katowice. Dnia 19 bm. weszli niezna- 
ni sprawcy do mieszkania Ernesta Sło- 
wika przy ul. Podgórnej 3 i skradli futro 
damskie. złoty zewarek damski branzo- 
letkowy i parę kolczyków złotych, łącz- 
nej wartości około 1200 zł. 


Chciała popełnić samobójstwo. 


Katowice. W sobotę około godziny 
9-ej wieczorem policja zatrzymała na ul. 
Pocztowei w Katowicach Charlottę 
Haisler zamieszkała przy ul. Krakow- 
skiej 42, która zaczepiała przechodniów. 
Häusler odprowadzono do I komisarja- 
tu, gdzie dziewczyna w pewnej chwili 
dobyła żvletki i szybkim ruchem prze- 
cięła sobie żyły u lewej ręki. Obecni po- 
licjanci przeszkodzili denatce w przecię- 
ciu żył u prawej ręki. Ranną przewiee 
ziono do szpitala w Katowicach. 


Upośledzenie robotników polskich. 

Roździeń - Szopienice w Katowick. 
Zarząd zakładów Gieschego stosuje 0- 
statnio dziwną metodę względem robot- 
ników polskich. Przy zwolnieniach nie 
liczy się zupełnie z tem, kogo zwalnia 
i bardzo często pozostawia się przy pra- 
cy kawalerów, wyrzucając na bruk oj- 
ców licznych rodzin, lub też udzielając 
im urlopów turnusowych. Nawet zarzą- 
dzenia komisarza demobilizacyinego nie 
zawsze bvwaią przestrzegane w tem 
przedsiębiorstwie, jak-=wynika to z na- 
stępującero faktu: W dniu 1 grudnia rb. 
została zamknięta huta Bernhardiego. 
W myśl postanowienia komisarza demo 
bilizacyjnego miało być zwolnionych, 
część zaś robotników miała, być prze-. 
niesiona do innych hut, należących do 
koncernu Gieschego. Okazuje się je- 
dnak, że dyrekcja dała pracę mniej za- 
służonym ludziom, natomiast polskim 
robotnikom, uczestnikom trzech po- 
wstań śląskich, pracy mie dała. Nie .o- 
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szczędzomo przyłem radców załogo- 
wych, należących do polskich związków 
zawodowych i społecznych. Komisarz 
demobilizacvjny w dniu 2 grudnia rb. 
zarządził, aby pozostawiono przy pracy 
robotników Pawła Zielińskiego, żonate- 
go, ojca 2 dzieci, uczestnika powstań 
śląskich, Teodora Musialika, również 
powstańca i wybitnego działacza Pawła 
Michalskiego. Zarząd huty do dnia dzi- 
ś siejszego zarządzeń komisarza demobi- 
Si lizacyjnego nie uwzględnił. 


"R Przywódcy zaburzeń ulicznych przed 
sądem. i 
| Szopienice w Katowickiem. W poło- 
wie czerwca rb. miały miejsce zaburze- 
nia bezrobotnych. Na usiłującą rozpę- 
dzić demonstrantów policję posypały 
się kamienie. Zaaresztowano w związku 
z tem kilka osób, między niemi również 
> Hericha i Mateję, przywódców rozru- 
ST chów. W sobotę odpowiadali oni przed 
W, sądem. Udowodniono im zarzucone czy- 
TW ny z łatwością, tembardziej. że w chwili 
aresztowania mieli oni kieszenie nape!- 
nione kamieniami. Obydwaj skazami 
zostali za opór przeciw władzy oraz pu- 
bliczńe rozruchy po sześć miesięcy wię- 
zienia. ; 


Wynżki wyborów do rady zakładowej 
na kopalni „Maks“, 

Michałkowice w Katowickiem. W 
dniach 18 i 19 odbvwały się na kopalni 
„Maks* wybory do rady zakładowej. 
Wyniki wvborów były nastepuiące: li- 
sta nr. 1 PPS. 564 głosów, nr. 2 Gener. 
Feder. Pracy 145 gł.. nr. 3 komuniści 
465 gł., a lista nr. 4 Z. Z. P. otrzymała 
465 głosów. Niemcy nie wystawili listy. 


Z rady gminnej, 

Bańgów w Katowickiem. Dnia 18 
bm. odbyło śię posiedzenie rady gmin- 
nej. Nowy naczelnik gminy złożył urząd 
radnego. Następnie uchwalono 600 zł. 
na zasiłek świąteczny dla bezrobotnych. 
Oprócz tego 300 zł. przydzielono kiero- 
wnictwu szkoły dla dziatwy szkolnej. 
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Wielka wystawa kanarków. 

Nowawieś w Katowickiem. Towa- 
rzystwo hodowli kanarków i ochrony 
ptactwa w Nowejwsi urządza w dniach 
od 25, do 27 grudnia na sali p. Góreckie- 
go wielką wystawę kanarków. połączo- 
na z strzełaniem o nagrody (kanarki). 
Wystawa otwarta w godzinach od 8 do 
21. Wstęp 50 groszy od osoby, dla dzie- 
ci 25 groszy. Zarząd uprasza o liczne 
zwiedzenie wystawy. 


LAO O polskie gimnazjum w Bytomiu. 

A Kończyce w Katowickiem. Donoszą 
nam z Kończyc, że na akademji śląskiej. 
faka odbvła się tam w czasie „Miesiąca 
propagandy Śląska“, jednogłośnie pow- 
zięta została uchwała mastępującei tre- 
ści: „Obywatele Kończyc pow. Kato- 
wice apelują do społeczeństwa polskie- 
go. by wzięło głęboko do serca sprawe 
założenia średniej szkoły polskiej w Bv- 

_ tomiu i udzieliło rodakom na Śląsku O- 
polskim jak najżyczliwszego poparcia. 
Sprawa budowv gimnazjum polskiego 
w Bytomiu jest aktualną nietylko na 
potrzeby oświatowe młodzieży, pragną- 
cej się uczyć w języku oiczystym, lecz 
również dlatego, iż w miedługim czasie 
upływają uprawnienia konwencji ge- 
newskiej, po wygaśnięciu których nie 
można wyobrazić sobie, by Niemcy do- 
puścili do utworzenia ma obszarze ich 
państwa polskiego średniego zakładu 
naukowego“. 


EME TEE EE ZYTA 


Z Kró'. Huty 
Nowy dyrektor policji. 

Król. Huta. Jak się dowiadujemy, no- 
wym dyrektorem policii w Król. Hucie 
mianowany został nadkomisarz Pawei 
Mierzwa, b. komendant policji na po- 
wiat Świętochłowicki. 


Urzędnicy Zakładu Ubezpieczeń 
otrzymają 13 pensję. 

; Król. Huta. Zakład Ubezpieczeń Spo- 
łecznych w Król. Hucie postanowił wy- 
płacić swym urzędnikom gratyfikację 
świąteczną w wysokości 1-miesięcznej 
pensii. 

Składki na budowę katedry. 
Król. Huta. Komitet miejski budowy 
katedry śląskiej w Król. Hucie donosi, 
Że w czasie od 10. września br. do 12. 
listopada br. wpłynęły następujące 
składki na cele budowy katedry ślą- 
skiej: od urzędników Zakładu ubezpie- 
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Katowice - Dąb. Miejscowy wydział | nier Piątkowski, radcowie Klenczarowie, 
parafialny towarzystwa dobroczynności |inżynier Cienciała, sztygar Rohowski, 
„Caritas“ zgromadził na sali p. Czupry- | urzędnki Koszecki, Wiktor Olszówka, in- 
ny 230 biednych i hezrobotnych, których ;żynier Olszak, restaurator Czupryna, u- 
zaopatrzono w odzież, obuwie, bieliznę | rzędnik Wawro i urzędnik Rusecki. Ar- 


i artykuły spożywcze. „Gwiazdkę“ b'ed- 
rych i bezrobotnych zaszczycili swoją 
obecnością miejscowy proboszcz ks. 
Główczewski, ks. dyrektor Broj z Kato- 
wic, inspektor górniczy p. Blaeschke, 
radny miejski p. Piotr Kosz i inni. Spra- 
wozdanie z dotychczasowej działalności 
akcji dobroczynności zdał skarbnik p Ry 
borz, komendant miejscowego posterun- 
ku policji. Ze sprawozdania tego wyni- 
ka, że p. naddyrektor Stadnikiewicz zło- 
żył w imieniu kopalni „Eminencja* 800 
złotych, nadto opał dla kuchni bezrobot- 
nych, prowadzonej przez wydział Cari- 
tasu“. Huta „Baildon“ złożyła 150 zł., 
pozatem 23 urzędników (przeważnie in- 
żymierów) dało się zapisać na stałych 
członków miejscowego „Caritasu“. Rad- 
cowię Maciejczykowie złożyli bardzo 
wielką ilość odzieży i bielizny, nadto do- 
żywiają dzieci ubogich, zaś p. radcowa 
jest czynna w kuchni dla bezrobotnych. 
Pozatem złożyli w gotówce pp.: Robert 
Osadnik 50 zł., radcowie Klenczarowie 
25 zł., mierniczy Domink 10 zł., szycht- 
mistrz Bartel 2 zł., nadsztygar Rudzki 5 
zł., Janiszewski 3 zł., Bacia 2 zł., Z. O. 
Kk. Z. przez swego prezesa Augustyna 
Pieca 81 zł.. przedsiębiorstwo budowla- 
ne Bieta i Blok 40 zł., właściciel kina 
Klyta 20 zł., urzędnik Koszecki 20 zł., fa- 
brykant mebli Chruszcz 10 zł., restaura- 
terka Drozdowa 8 zł., siostry zakonne z 
szpitala 7 zł., dr. Szczepański 5 zł., To- 
masz Kosz 10 zł., Paweł Pilch 20 zł.. pie- 
karz Jarczyk 7 zł., urzędnik Szier 5 zł., 
inżynier Miozga 2 zł., Reuss 1 zł., piekarz 
Wróbel 3 zł., Odojowie 5 zł., Saper 5 zł. 
Obuwie, odzież i bieliznę złożyli: inży- 


czeń społecznych w Król. Hucie kwota 
211.50 zł., od urzędników policji woje- 
wódzkiej kwota 4 zł. Za powyższe 
składki komitet składa wszystkim ofia- 
rodawcom na tei drodze gorące podzię- 
(kowanie. 


Ostrzeżenie policii. 

Król. Huta. Policja ostrzega przed 
strzelaniem w okresie świąt Bożego Na- 
rodzenia i w dniu św. Sylwestra. Rów- 
nież ostrzega przed hałasami i wybry- 
kami nocnemi. Rodzice winni baczyć na 
dzieci, by nie włóczyły się w noc Svl- 
westrową po ulicach. Surowo zakaza- 
ne jest obchodzenie .trzech króli“ po 
domach. Występy takie będą uważane 
za włóczęgostwo i będą surowo karane. 


Przełożenie targu. 

Król. Huta. Targ tygodniowy. przy- 
padający na dzień 26 grudnia 1931 r., z 
powodu świąt Bożego Narodzenia odbę- 
dzie się już w czwartek, dnia 24 gru- 
dnia 1931 r. 


Z Sw'e'ochłowickiego 


Unieruchomienie huty Pokój na okres 
świąteczny. 

"Nowy Bytom w Świeętochłowickiem. 
Jak się dowiadujemy, huta Pokój w No- 
wym Bytomiu została od dnia 19 bm. do 
11 stycznia 1932 r. unieruchomiona. 
Unieruchomienie nastąpiło z powodu o- 
kresu świątecznego. Wykonywane bę- 
dą tylko t. zw. prace konieczne. 


Zastępca urzędnika stanu cywilnego. 
Ruda w Świętochłowickiem. Śl. Urz. 
Wojewódzki zatwierdził starszego se- 
kretarza Józefa Lukaszczyka w charak- 
terze zastępcy urzędnika stanu cywilne- 
go na obwód gminy Ruda. 


rÀ Pszczyńsk'eco 


Konsul niemiecki uległ nieszczęściu 
samochodowemu. 

Mikołów w Pszczyńskiem. W mie- 
dzielę w godzinach przedpołudniowych 
na szosie między Mikołowem a Mokrem 
uległ wypadkowi samochodowemu kon- 
sul niemiecki w Katowicach dr. Quiring. 
jego zastępca dr. Fischer oraz radca są- 
dowy z Bytomia, pa Tyczka. Samochód 


żne drzewo, 
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tykuły spożywcze złożyli: fabryka ka- 
pusty Geisler, rzeźnik Alfred Nebel z Ka- 
towic (3 centnary mięsa wieprzowego), 
radny Piotr Kosz, gospodarz Józef Kosz, 
kupiec Himmel, kupcowa Gajdzikowa, 0- 
grodnik Halfter, gospodarze Kania, Rze- 
wiczok i Węgierek. Wreszcie dożywiają 
dzieci radcowie Klenczarowie i inżynier 
Cienciała. 

Następnie przemówił w serdecznych 
słowach ks. dyrektor Broj, który nawo- 
ływał do akcji dobroczynności. Po prze- 
mówieniu nastąpiło rozdanie podarun- 
ków przez Panie z Towarzystwa Polek, 
które przeszło dwa tygodnie pracowały 
przy przeszywaniu starej odzieży i bieli. 
zny oraz przy szyciu nowej. Na koniec 
wiel, ks. proboszcz Główczewski zaape- 
lowat do wszystkich obecnych, ażeby 
nie ustawali w dalszej pracy i ofiarności 
na cele dobroczynne. Pieśnią „Serde- 
czna Matko“ zakończono podniosłą uro- 
czystość. Nadmienić wypada, że w éro- 
dę, dnia 23 grudnia o godz. 16 odbędzie 
się na sali p. Czupryny „gwiazdka“ dla 
biednych i bezrobotnych na którą zapra- 
sza serdecznie wydział parafjalny „Cari- 
tasu“ wszystkich ofiarodawców i sym- 
patyków. Równocześnie wydział para- 
fialny dziękuje wszystkim ofiarodawcom 
staropolskiem „Bóg zapłać!*, przyczem 
wzywa miejscowych tzeźników i pieka- 
rzy, aby pamiętali o kuchni ludowej w 
szkole I, która wydaje dziennie 250 obia- 
dów a jej fundusze są bardzo szczupłe. 
Także wsywa do zapisywania się na 
członków „Caritasu“ z składką miesię- 
czną 1 zł. Zgłoszenia przyjmuje skarb- 
nik p. Ryborz. 


ne obrażenia ciała, radca Tyczka od- 
niósł lekkie obrażenia.  Rannvch prze- 
wieziono do szpitala Spółki Brackiej w 
Mikołowie. 


Outśmierzenie destrukcuinych żywiołów 
niemieckich na Kol. Boera. 


Kostuchna w Pszczyńskiem. Ponie- 
waż doszło do wiadomości społeczeń- 
stwa polskiego w Kolonii Boera. gdzie 
znaiduią sie kopalnie księcia pszczyń- 
skiego, że Niemcv. którzv na kopalni 
pracują i w stosunku do Polaków odno- 
szą się z niesłychaną butą. zamierzają 
powołać do życia niemieckie towarzvy- 
stwo sportowe. ma akademii śląskiej w 


nich możliwie beztroskie, 
dosne. 


W okresie Bożego Narodzenła ... 
Zbliża się okres Bożego Narodzenia, 


okres świąt, które cały Świat chrześci. 
jański obchodzi nadzwyczaj uroczyście. 
W okresie tym m. in. tradycyjnym zwy» 
czajem obdarzamy naszych najbliższych 
podarunkami. 


W dzisiejszej dobie ciężkiego przesi» 


lenia gospodarczego nie zapominajmy 
również o nałbiedniejszych, 
z własnej winy pozbawieni są pracy za- 
robkowej. 


którzy nie 


Dołóżmy starań, aby święta były dla 
możliwie ra* 


Opodatkujmy się na rzecz bezrobot= 


nych, przekazując dowolnej wysokości 
datki pieniężne na konto P.K.P. Nr. 
307-795 i składaimy dary w naturze na 
rzecz 


wielkiej loterji fantoweł, 


która odbędzie się staraniem wojew. kô- 
mitetu do spraw bezrobocia, w dniu 15 
lutego 1932 r., a z której dochód przes 


znaczony jest na pomoc bezrobotnym! 
Wszelkie fanty na rzecz wspomnianej 


loterji przyjmuje generalny sekretarjat 


wojew. komitetu do spraw bezrobocią 
(gmach województwa, pokój 712). 
Nie zapominaimy o ofiarach obecnego 


przesilenia gospodarczego i spieszmy im 
z doraźną pomocą! 


a O w, 


woźnicy. który miał go dostawić do Ka- 
towic. sami zaś wviechali koleją. Prze- 


myt z wozem uległ konfiskacie. Na wta- 


ścicieli przemytu oczekiwały już wła» 
dze graniczne w Katowicach. Zostali oni 
przytrzymani. 


Koń zabił się na ulicy. 
Rybnik. Dnia 16 bm. na ul. Chwalo- 
wickiej wskutek poślizeniecia sie. unadł 
koń Teodora Motvki z Michałkowice i 
zabił się na miejscu. 


Strzelanina w gospodzie. 
Świerklany Dolne w  Rybnickiem. 


Dnia 17 bm. bawiącv na urlonie poste- 


runkowy, Emil Gogolin wywrócił w go- 


spodzie Karola Koziołka krzesło z sie- 
dzącyvm na niem 60-letnim Pawłem Kaj- 
zerkiem. Z tego powodu doszło do kłót- 


ni międzv Giogolinem a synem wywró- 
conego Kaizerka, 21-letnim Rvszardem, 
w czasie której post. Gogolin oddał z 
rewolweru strzał do sufitu wvyszynku. 


Po chwili wyszedł ma korytarz, a za nim 
młody Kaizerek, którego Gogolin dra- 


gim wystrzałem zranił w pierś. Obecni 

w gospodzie goście rozbroili awant:.ru- 

iącego się strzelca. przyczem pobili g6 

poważnie po ełowie. Tak rannego Kaj- 

zerka, jak i pobitego Ciovolina odstawio- 

ga do szpitala Spółki Brackiej w Ry- 
u. 


Kolonii Roera powzięta została jedno- bnik 


myślnie rezolucja. stwierdzająca, iż nie- 
potrzebne jest miejscowej ludności no- 
we towarzystwo Sportowe. a dążność 
Niemców do utworzenia własnego to- 
warzystwo sportowego mależy tłuma- 
czyć iedynie chęcią utworzenia nowej 
nlacówki dla agitacii mniejszościowej. 
Pod skrzydłami opiekuńczetni wyższych 
urzędników kopalni ks. pszczyiiskiego 
agitatorzy niemieccv Kolonii Boera 0- 
statniemi czasy zbvt śmiało zaczęli so- 
bie poczynać. Tak oto, kiedy dnia 22. 
listopada br. Towarzystwo Polek urzą- 
dziło przedstawienie teatralne, w tym 
samym czasie io tej samej godzinie 
Niemcy urządzili przedstawienie kine- 
matograficzne celem odciagnienia lud- 
ności od przedstawienia. To samo po- 
wtórzyło się tydzień później akurat o tej 
samej godzinie. w której wvnadły uro- 
czystości Sokoła. Wielki czas iest już na 
to. by śmiałość niemieckich agitatorów 
nieco uśmierzyć. Niestety nie nastąpi 
to wcześniej. nokąd z kopalń ks. pszczyń 
skiego woiuijąca niemczyzna nie zosta- 
nie usunięta, 


A 


Z Pvbn'ck' ego 
Przemyt zabawek. 

Rybnik. W nocy na sobotę wywia- 
dowcy straży granicznej Baqnowski i 
Baron wpadli na trop bandy przemytni- 
ków, którzy usiłowali przemycić pełny 
wóz zabawek z Niemiec bez uiszczenia 
cła. Wywiadowcy oczekiwali na prze- 
mytników. którzy sądząc, 


» że po prze- 
wskutek ślizgawicy wpadł na przydro-|kroczeniu granicy wszystko udało się 
Dr. Quiring odniósł ranę szczęśliwie pozostawili wóz pod opieką: 


Z Tarnocórskieco 


Rozbudowa stacji kolejoweł. 

Tarn. Góry. W związku ze wzrostem 
wywozu węgla polskiego oraz budowę 
linij węglowych. ministerstwo komuni- 
kacji podjęło pracę nad rozszerzeniem 
Stacjj w Tarnowskich Górach, celem 
zwiekszenia jei zdolności przepustowej. 
Koszt robót, związanych- z rozszerze- 
niem tej stacji. określony został na su- 
mę 4900000 zł. Obecnie prace zostały 
w znacznej części już ukończone i do- 
tychczas wydatkowano ma ten cel 
3 700.000 zł. Ogółem zbudowano na sta- 
cii w Tarnowskich Górach około 25 km. 
nowego toru, co pozwoli na przepusz= 
czanie przez ten węzeł 48 par pociągów 
na dobę. Pozostały jeszcze do wvkoń- 
czenia prace, związane z przebudawą 
szercgu torów istnieiących. rozszerze- 
niem parowozowni. budynków admini- 
stracvjnych i oświetleniem. Prawdopo- 
dobnie już na wiosnę roku przyszłego 
nowe torv stacvine zostaną oddane do 
użytku, W dniu 19 bm. minister komuni- 
kacji, inż, A. Kühn. bawiąc na uroczv- 
stościach lotniczych w Katowicach. do- 
konał lustracji robót przy rozbudowie `- 
stacji w Tarn. Górach. 


Z Lublin'eckiego 


Kradzież słupów ostrzegawczych. 

Kokotek w Lublinieckiem. W tvch 
dniach skradziono dwa słupy z napisem 
ostrzegawczym, które ustawione były 
przy wolatach mostu na rzece Ponwi. 


Sztuka umierania. 


Wiele się mówi o sztuce życia, ale ! się „trzymać fason“ do ostatniego od- 


jakże mało o sztuce umierania a miała 
ona swoich wielkich mistrzów, arty- 
stów najnierwszej klasy. 

Dziś żyje się z godziny na godzinę, 
ale i um'era również z sodziny na go- 
dzinę. Właściwie. każde dziecko ży- 
cia lest zarazem i dzieckiem śmierci. 

Człowiek żyjący nie wiele może 
powiedzieć o Śmierci. Jeżeli poszpe- 
ramy w historii. by wspomnieć, jak 
przed nami ludzkość zapatrywała się 
na śmierć, to znajdziemy dość wiele 
bardzo ciekawego materiału. 

W starożytności ludzie nie lękali 
się tak bardzo śmierci, jak dzisiejsze 
pokoienie. Śmierć uważano wtedy za 
brata snu. Wyobrażano ią sobie jako 
młodzieńca uskrzydlonego ze zgaszoną 
pochodnią w ręce. Napotkać można 
ten symbol w całej Grecji, na jei wspa- 
niałych wazach. Śmierć wyobrażano 
sobie wtedy o wiele estetyczniej, niż 
dzisiaj. Śmierć nie była wypadkiem 
smutkiem dla Greków. Wprost prze- 
ciwnie, radowali się, gdy ich rodzinę 
i krewnych bogowie zabierali na Olimp. 
Przysłowie: „wybrańcy bogów umie- 
rają młodo“ jest bardzo starożytnem 
powiedzeniem. Zapożyczyliśmy je za- 
pewne z Grecji. 

Sokrates zostawił potomnym pię- 
kny przykład, jak należy umierać. 
Wychyliwszy spokojnie puhar z tru- 
cizną, rzekł do jednego z przyjaciół: 

— Czy wolałbyś, abym umierał ja- 
ko winowajca? 

Z niemniejszym stoicyzmem i po- 
gardą śmierci oczekiwał zgonu w swej 
beczce Diogenes. Cóż ona mogła mu 
odebrać. poza życiem? Tę pustą tyl- 
ko beczke. 

— Jakże się jest nieszczęśliwym, 
gdy się nie umie umierać! — zawołał 
Seneka. 

"Cezar Wespazjan wchonął te sto- 
wa głęboko w duszę, skoro na łożu 
śmiertenem szydził: 

— Zdaje mi się, że wkrótce będę 
bogiem! 

“Cezar Augustus kazał się w obli- 
czu Śmierci szmińkować I fryzować 
i rzekł wyzywająco pod adresem przy- 
szłych pokoleń: 

— No i cóż. czy nie byłem znako- 
mitvm aktorem? 

Rabelais, umierając, rzekł do przy- 
laciół: 

— Buty moje są już nasmarowanę 
na wielką podróż. Przedstawienie 
skończone. Kurtyna zapada! 

Francuzi zwracaią wielką uwagę 
na swych wielkich ludzi w chwili ich 
zgonu. To też wielcy ci ludzie starają 


dechu. Ostatnie słowa Dantona przed 
zgonem do kata: 

— Kacie, pokaż mola głowę tlu- 
mowi. Niech się zbudują! 

W czasach wielkiej rewolucii pewna 
markiza, gdy straż przyszła już po nią 
do celi. rzekła fiiuternie z kokieterią: 

— Proszę o chwilkę cierpliwości, 
zaraz będę gotowa, by podać panu rę- 
kę! — poczem poprawiła najspokojniej 
w świecie fryzurę. 

Montaigne pisał o śmierci: 

— Jeżeli śmierć spotka mnie nagle, 
to nie będę miał czasu na strach, a je- 
żeli bedzie długo przebywała przy mo- 


jem łożu, to choroba zniechęci mnie 
do życia! 

Najpiękniejsze może zdanie o Śmier- 
ci włożył Goethe w usta Fausta: 

— I oto widzę, że niczego nie wolno 
nam widzieć, 

Naturalnie są tu przykłady z życia 
pogan, wzgl. niedowiarków. których 


ostatnie słowa przed śmiercia zwykle. 


trąca poza efektem tak zw. „humorem 
szubienicznym, 

Prawdziwy chrześciianin wie. fak 
ma umierać, żeby po śmierci znaleźć 
nagrodę za życie i szczęście wieczne. 
I dlatego najpiękniej umierają ludzie 
skromni, którzy przepracowali zbożnie 
swój żywot. Zasypiaią. jak po cięż- 
kiej pracy strudzeni robotnicy. 

I to, zdaje się, jest największą sztu- 
ką... umierania. 


E RESER CEZAREI O ROTO I A EEEIEE W TUPAC OPEC PERECA, 


ZA 


{i 


Przed kilku dniami — jak 


_Poarzeb dostoiniva kościelnego. 


donieśliśmy arcypasterz diecezji fry- 


burskiej Naiprzew. ks. arcybiskup dr. Fritz zakończył swoją ziemską piel- 
grzymkę. Rycina przedstawia kondukt żałobny pogrzebu wysokiego dostoj* 


„ nika kościelnego. ; 


Ciekawy wynalazek 
z dziedziny lotniczej. 


Dzienniki lyońskie donoszą o sensa- 
cyjnym wynalazku z dziedziny lotni- 
ctwa, dokonanym przez lotnika Sau- 
vant. Polega ono na przeprowadzońnem 
doświadczeniu, które wykazało, że 


Kongres światowy Mahometan 


w Jerozolimie, 


W mieście stołecznem Palestyny, Jeruzalem, obradował w tych dniach 


kongres światowy  Mahometan. 


W obradach wzięli udział przedstawicie- 


le wszystkich krajów islamskich. Najważniejszą rezolucją była uchwała, na 
wzór chrześcijański utworzyć stacje misyjne na całym Świecie, 


? 
i 
į 


; zrzucone ze znacznej 
' ulega rozbiciu. 


jajko kurze włożone do strusiego i 
wysokości, nie 
Opierając się na nau- 
kowych podstawach tego doświadcze- 
nia, lotnik Sauvant zamierza na apara- 
cie własnej konstrukcji dokonać kar- 


' kołomnego skoku z wysokości kilkuset 


| 
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metrów. Próby mają odbyć się w nie- 
długim czasie w okolicach Nicel. 


CZE 


Unieruchomione statki i łodzie rybackie w porcie hamburskim, 


Król powietrza. 


Wdowa Sziike, właścicielka dużej 
piekarni w małem miasteczku pod Ber- 
linem dała do jednego ze stołecznych 
pism takie ogłoszenie: 

„Czy 50-letnia kobieta może zna- 
leżć szczęście w miłości?“ 

Wkrótce dostała list, w którym nie- 
faki Gammer zapewniał ją, że tylko 
kobieta 50-letnia zdolna jest dać I mieć 
szczeście. Post scriptum dodane: 
„Piekny, młody mężczyzna.” 

Wdowa Szilke ubrała się w najina- 
radniejsze swe stroje, futro, biżuterię Í 
poiechała poznać Gammera. Przeko- 
nała się, że Gammer jest rzeczywiście 
czaruiący. Rozproszył resztę wątoli- 
wości i nawet przekonał panią Szilkę, 
że tylko 50-letnia kobieta może się na- 
prawdę mężczyźnie podobać. 

Lecz czyż rzeczywiście wdowa 
Szilke nie słyszała nigdy o Gammie? 
Czyż nigdy nie była w cyrku? Przy- 
najmniej w gazetach musiała czytać o 
wszechświatowej sławie, kró!u powie- 
trza, Gammerze, na którego wystęe 
pach cyrk berliński jest zawsze wye 
sprzedany. Nie, wdowa nic a nic ni8 
słyszała. W tym czasie podeszli oni 
pod gmach cyrkowy, który literalnie 
cały był zalepiony olbrzymiej wielko- 
ści afiszami, wyobrażającemi króla 
powietrza w różnych pozach. 

Czy naprawdę nie poznaje mnie pa- 
ni? Wdowa Szilke zmieszała się. 
Oczywiście poznała. Narazie zbiło ją 
z tropu, że na afiszach Gammer był 
w trykotach i czapeczce. Weszli do 
cyrku. „Król powietrza“ oddalił się 
i wrócił wkrótce, przynosząc swej da- 
mie bilet „bezpłatny“ w 1-szym rzę- 
dzie. Uszczęś:iwiona niewiasta ruszyła 
ku szatni, ale „znakomity akrobata'* 
zaprotestował, — nie treba być taką 
rozrzutną — a w tonie jego zawdzię- 
czał ton przyszłego meża, ja zabiorę 
rzeczy do mojej gardroby. 

Posłusznie oddała futro. dla bezpie- 
czeństwa torebkę z pieniędzmi i za 
radą. prawie że... „narzeczonego“, 
włożyła do torebki pierścionki i kol- 
czyki z brylantami — w obawie przed 
złodziejami. Następnie usadowiła się 
w krześle i z drżeniem serca czekała 
na występ swego rycerza. 

Wejście było uroczyste. Orkiestra 
powitała specialnym marszem, publicz- 
ność burzą oklasków. A serce wdowy 
omal nie pękło z dumy, tylko, że gdy 
król powietrza lekko wyfrunął na are- 
nę, wdowa Szilke odrazu przekonała 
się, że kobieta 50-ietnia, szukająca 
| przy pomocy ogłoszenia szczęścia, ma 

bardzo mało szans znalezienia go, a 
bardzo dużo, by trafić na... oszustów. 
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Potwory morza Adriatyckiego. 


Gdy promienie słoneczne ogrzeją | ca porywa swe ofiary. 


górne warstwy morza Adriatyckiego 
do temperatury conajmniej 18 stopm, 
z głębin morskich wydobywają się ol- 
brzymie potwory. 


Jednym z nich jest zadziwiająceł 
wielkości „ryba księżycowa, Ciało 
jej, spłaszczone po bokach, przypomi- 
na koło. Twarde jak rzemień drobne 
łuski pokrywają skórę ryby na podo- 
bieństwo szkła. Gdy ryba ta leży nie- 
ruchomo na powierzchni wody, wyglą- 
da w blaskach księżyca jak płyta mar- 
murowa. Stąd nadano jej nazwę „ryby 
księżycowej“. Waga jej dochodzi da 
600 kg. 

Drugim potworem Adriatyku jest 
polip. Żyje on nietylko w Adriatyku, 
lecz i w morzu Śródziemnem. Znane 
są w tych morzach trzy jego gatunki. 
Jeden z nich posiada macki dwumetro- 
wej długości. Polipy trzymają się w 
głębokości 10 metrowej, zaimuiąc pie- 
czary, których pełno jest przy brze- 
gach. 


Dalej od wybrzeży na otwartem 
morzu przebywają legendarne ośmior- 
nice, posiadające macki 12-metrowej 
długości, a wagę około 200 kg. Pioru- 
nuiaca jest szybkość, z iaką ośmiorni- 
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Gwardia przyboczna prezydenta republiki hiszpańskiej 


Wiadomo, że przez Zgromadzenie 
Narodowe prezydentem Republiki Hi- 
szpańskiej wybrany został Alcala Za- 
mora, którego wybór zresztą na to 
stanowisko nie ulegał najmniejszej 
wątpliwości. 


Pierwszy raz gwardja przyboczna pełniła służbę w dniu zaprzysiężenia 
prezydenta Zamory. ` 


Prezydent hiszpański Zamora (wpowozie od strony lewej) w towarzy- 
stwie prezydenta parlamentu Basteiro w drodze do gmachu parlamentu. 


|  Cekawe muzeum. 


„Field Museum of Natural History * 
w Chicago otwarzyło niedawno ogro- 
mnie interesującą wystawę pod tytus 
łem: jak wyglądał las w epoce przed- 
historycznej?... 


Modele zostały zmontowane w: na- 
turalnej wielkości. Widzi się tu świet- 
nie zrekonstruowane drzewa, rośliny | 
zwierzęta, jakie żyły przed około 250 
miljonami lat. Nietkóre sceny zostały 
wiernie skopiowane ze słynnych zna- 
lezisk geologicznych Ernesta R. .Gra- 
hama. Praca nad grupami modeli 
trwała kilkanaście lat. 


bacy greccy suszą i wędzą polipy, za- 
chowując je na lata głodu. 

Ciekawe, iż żywego polipa nikt je- 
szcze nie zdołał z morza wyłowić. 


Ulubioną. jej 
strawą są raki morskie. 

Mięso młodych polipów uważane 
jest za przysmak, szczególnie wśród lu- 
dności na wybrzeżach Adriatyku. Ry- 


którem życie zakończył, leży „Flisto- 
rja Papieży“, otwarta na tej stronie, 
na której przerwał jej czytanie, zacho- 
rowawszy Śmiertelnie, 


Relikwie po „Starym 
Tygrysie '. A 
Dom, w którym do chwili zgonu 
mieszkał „Stary Tygrys“, Jerzy Cle- 
menceau, doprowadzono już do porząd 
ku i — jak donoszą z Paryża — otwar- 
to dla publiczności. 
W domu tym, zamienionym, jak 
wiadomo, na muzeum, pozostawiono 
wszystkie pokoje w takim stanie, w. ja- 
kim znajdowały się w chwili śmierci 
wielkiego męża stanu. 
W gabinecie Clemenceau stoi wciąż 
na swem miejscu słynne biurko jego w 
kształcie podkowy, a na niem leżą gę- 
sie pióra, jakiemi zwykł był pisać, 
obok zaś widnieje staromodna piasecz- 
niczka, zawsze napełniana piaskiem 
nadmorskim z Wandei, którym Cle- 
menceau zasypywał swe pismo, nie 
chcac używać bibuły. 
Na stoliku nocnym przy łożku, na 


Wybuchkotłana chińskim narowcu 
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obowiązkiem jest dbać o bezpieczeń- 
Poniżej umieszcza- 
i na 


stwo prezydenta. 
my zdięcie gwardzisty pieszo 
koniu. 
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Na parowcu chińskim „Ta-Te'* nastąpiła eksplozja kotła, która spowodowała 
pożar. Jak donoszą około 300 osób znalazło śmierć w głębinach morskich 
lub płomieniach. 


Pierwszy order hiszpańskiej 
republiki dla tancerki. 


Niezwykły ładunek 


W tych dniach stanął w doku lon- 
dyńskim Royal Albert parowiec ame- 
rykański „Lehigh“, mając na pokładzie 
swym niezwykły wprost ładunek pod ; 
postacią olbrzymiego, zabalsamowane- 
go wieloryba wagi 65 ton. 


Wieloryb ten, złowiony przed dwo- 
ma laty i będący własnością Tow. po- 
łowu wielorybów na oceanie Spokoj- 
nym („Pacific Whaling Company“) ma 
być wystawiony podczas świąt w je- 
dnym z cyrków londyńskich. 


Dla wyładowania z parowca owe- 
: go potwora zabalsamowanego musiano 


Z okazji wyboru prezydenta repu- 
bliki utworzono nową gwardję, której 
| 
| 
i 
| 
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: użyć znajdującej się w porcie londyń- 
skim największej na świecie, pływają- 
cej windy towarowej „London Mam- : F 
moth“. I nic dziwnego, gdyż skrzynia 
z wielorybem mierzy 25 metrów dłu- 

| gości, 4 m. wysokości i prawie 3 m. 

i szerokości. 


Wydobytą z parowca 
umieszczono na dużej barce, z niej zaś 
przeładowano na kilka samochodów 
ciężarowych, które odwiozły ją nocą 


skrzynię 

La Argentina, słynna tancerka hisz- 
pańska, odznaczona została pierwsza 
orderem w Hiszpanii od chwili prze- 
wrotu republikańskiego. | 

Odznaczenie wręczył znakomitej 
tancerce premier ministrów osobiście. 
Tancerka La Argentina jest również 
znana publiczności teatralnej w innych 
państwach europejskich. 


do cyrku. 
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Człowiek, który zakończył wielką wojnę. 


Tajemniczy podoficer angielski zwyciężył Hindenburga. 


Z okazji 13-ej rocznicy zawieszenia 
broni na froncie zachodnim, pisma an- 
gielskie przytaczają sensacyjną wiado- 
mość o szczegółach ostatniej ofenzywy 
Aljantów, która przełamała t. zw. „linię 
Himdenburga* i zmusiła Niemcy do za- 
kończenia wojny. Drobny napozór przy- 
padek sprawił, że do rąk kwatery głów- 
nej Aliantów dostał się dokument, zawie- 
rający szczegółową dyzlokację niemiec- 
kich wojsk. Umożliwiło to wyruszenie 
przeciw Niemcom bez ryzyka jakichkol- 
wiek niespodzianek. 

Oto co opowiada pułkownik angiel- 
skiej służby wywiadowczej Valentine Vi. 
vian, szef wywiadu wojskowego w roku 
1918: „8 sierpnia 1918 r. rozpoczęła się 
zawzięta bitwa pod Arras. Był to „czar- 
ry dzień Ludendorffa*, jak on sam przy- 
zraje w swych pamiętnikach. Rozdałem 
wówczas wszystk. oficerom małe mapki, 
wskazując stanowiska niemieckich szta- 
bów dywizyjnych i brygadowych. Wszy 
scy zostali pouczeni, by w razie ofenzy- 
wy szukać przedewszystkiem lokalów 
sztabowych, zabijać lub brać do niewoli 
oficerów i szukać dokumentów. Pewien 
oddział kawalerji dokonał owego dnia 
udanego raidu na Vancourt, gdzie w sta- 
rym domku fermera mieścił się sztab nie- 
mieckiego korpusu“. 

W wykonaniu rozkazu jeden z podofi- 
cerów skrzętnie zebrał wszystkie papier- 
ki, znależione w lokalu znienacka napad- 
niętego sztabu. Zbierał je z podłogi, z 
koszyków, pogniecione, podarte. Nie 
przeglądał i nie czytał Nie było na to 
czasu. Zebrał wszystkie papiery, wsy- 
pał je do worka. zapieczętował i przesłał 
do sztabu angielskiego. Właśnie ten nie. 
znany do dziś podoficer dokładnem wy- 


Klucz był w rękach aljantów. Jaką 
drogą dostał się do sztabu korpusu nie- 
mieckiego, który z reguły tak dokład- 
nych szczegółów, dotyczących calego 
frontu mieć nie powinien — pozostaje ta- 
jemnicą. Chodziło jeszcze o sprawdze- 
nie, czy dokument niemiecki nie został 
umyślnie podrzucony celem wprowadze- 
nia w błąd. Pod dowództwem majora 
Stevensona wyruszyła na zwiady angiel- 
ska flotylla napowietrzna. Jakoż okaza- 
ło się, że sytuacja oddziałów niemieckich 
w najdrobniejszych szczegółach zgadza 
się z danemi, wykazanemi w znalezio- 
nym dokumencie. 

To było początkiem końca wojny. 
Marszałek Foch opracował swój plan 


przełamania „linji Hindenburga" od Y- 
pres do Reims na podstawie owych da- 
nych. Ofensywa rozpoczęła się 28 wrze- 
śnia i trwała już nieustannie przez 6 ty- 
godni i 2 dni, aż Niemcy, przyparci do 
muru, musieli 11 listopada prosić o za- 
wieszenie broni. 

Gdzie jest obecnie ów nieznany pod- 
oficer, który bezwiednie przyczynił się 
do szybszego zakończenia wojny? — 
„Gdzie go szukać ?", pytają dzienniki lon- 
dyńskie, „czy zginął podczas ofenzywy. 
czy też może wrócił do Anglfi, a dziś zna- 
lazł się w szeregach wielkiej armji bez- 
robotnych?* Człowiek który zakończył 
wojnę, a sam dotychczas o tem nie wie, 
nie został dotąd odnaleziony. 


Kradzież królików zarażonych tyfusem. 


W Kremsir w Czechosłowacji popeł- |muszą być rozsadnikami choroby. Tyl- 


nili nieznani sprawcy kradzież, 
może im nie wyjść na zdrowie. Miano- 
wicie w tamtejszym zakładzie dla obłą- 
kanych istnieje oddział doświadczalny, 
posiadający króliki, na jakich dokonuje 
się różnych eksperymentów w celach 
naukowych. . Zwierzętom tym, ściśle 
izolowanym, zaszczepia się n. p. choro- 
ky zaraźliwe. 

Przed kilku dniami w nocy znikło 
peć takich królików, zarażonych bakcy- 
lami tyfusu. Przerażony zarząd zakładu 
zwrócił się natychmiast do władz bez- 
pieczeństwa, a te ostrzegły ludność, aby 
nie kupowała od nikogo królików . 

Koła lekarskie opublikowały ze swej 
strony wyjaśnienie, że nie wszystkie 
zwierzęta. którym zaszczepiono zarazę. 


która {ko w tym wypadku, gdy mają inklinację 


do choroby, wydzielają bakcyle podob- 
nie, jak chory człowiek i stanowią nie- 
bezpieczeństwo dla otoczenia. Gdyby 
złodzieje spożyli zaraz króliki, nie grozi- 
k by im żadne niebezpieczeństwo, bo za- 
rezki giną podczas gotowania. Kiedy je- 
dnak będą dłużej trzymali zwierzęta. 
staną się one źródłem zarazy, która w 
każdej chwili może się przenieść na sty- 
kające się z niemi osoby. 


Pochwalił się. 
— Zapewniam panią, moje usta nigdy 
rie mówiły kłamstwa. 
— Zauważyłam gddawna, że pan mó- 
wi przez nos. 


konaniem rozkazu przyczymt sie ś|Badątek drogowy bedzie zmniejszony. 


zwycięstwa aljantiów i szybkiego zakoń- 
czenia wojny. Gdy bowiem sztabowcy 
angielscy p iii do szczegółowego 


badania znalezionych świstków. ku zdu- |, 


mieniu swemu znaleźli dokument, zawie- 
rający  naibardziej szczegółowy opis 
dyzlokacii niemieckich oddziałów od ka- 
nału La Manche aż do Verdun. Wymie- 
niona była dyzlokacja ukrytych dział 
niemieckich. trajekterje działania nie- 
m'eckiej artylerii, wyliczone tam były 
stanowiska sztabów, ambulansów. re- 
zerw, schrony samolotów, ba nawet wy- 
szczególnione wszystkie karabiny ma- 
szynowe. które nie sposób było „wyma- 
cać'* nawet z samolotów. 


w 
Z terenu walk japońsko - chińskich. 
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_ Powyżej widzimy trzech japońskich sprawo- 
= zdawców wojennych na jednej z ulic Cicikaru, 


_ zdobytego przez wojska japońskie. W Mand- 


__ mroźnej 
_ Wszechwładna zima, 


żurji, kraju leżącym na przejściu z Chin do 
Syberii roztoczyła swe: panowanie 
która bardziej niż L'aa 


arodów przyczyniła się do zaniechania walk. 


Nowe opłaty od materjałów pędnych i'opon samochodowych. 


W ubiegłym tygodniusta terenie kil- 
ku województw wybuchł streik właści- 
cieli _ przedsiębiorstw autobusowych. 
Bezpośrednią przyczyną streiku było za- 
rządzenie władz o wprowadzeniu w. au- 
tobusach urzędowych biletów i ściąga- 
niu części opłat na rzecz państwowego 
funduszu drogowego. Bilety te obowią- 
zvią tylko tych przedsiębiorców autobu- 
sowych, którzy dotychczas nic jeszcze 
nie wpłacili na rzecz funduszu drogo- 
wego. 

Władze były zmuszone do wydania 
powyższego zarządzenia z tego powodu, 
że dotychczas do izb skarbowych wpły- 
nęła bardzo nieznaczna suma z tytułu 
opłat drogowych. s 

Właściciele przedsiębiorstw autobu- 
sowych twierdzą, że nie mogą podołać 
ciężarom podatkowym i dowodzą, że je- 
żeli opłaty na rzecz funduszu drogowe- 
go nie będą zmniejszone, to w najbliż- 
szym czasie komunikacja autobusowa 
w Polsce zupełnie przestanie istnieć. 

Strejk podjęty obecnie przez niektóre 
przedsiębiorstwa autobusowe, został już 
ziikwidowany. Władze przyrzekły, że 
w indywidualnych wypadkach będą 
udzielały dużych ulg poszczególnym 
przedsiębiorstwom, które znajdują się w 


ciężkiej sytuacji finansowei. 


Jednocześnie, jak nas informują, mi- 
nisterstwo robót publicznych przystąpiło 
od opracowania projektu noweli do usta- 


1| wy o państwowym funduszu drogowym. 


Nowela ta przewiduje znaczne obni- 
żenie opłat (zasadniczo o 50 procent, a 
w niektórych wypadkach powyżej 50 


| proc.) obliczanych od wagi samochodów. 


Wprowadzony ma być jednak nowy 
podatek od materiałów pędnych, jak 
benzyny, spirytusu, benzolu i t. p. oraz 
od opon samochodowych i motocyklo- 
wych. 

Wpływy z nowego podatku mają 
przynieść mniej więcej tyle, ile wyniesie 
zmniejszenie podatku, obliczanego od 
wagi samochodu. 


| W tych dniach w ministerstwie robót 
publicznych odbyła de: j j 
dzyministerjalna, na której projekt no- 
weli do ustawy o państwowym fundu- 
szu drogowym został ostatecznie uzyod- 
niony. Po uchwaleniu projektu przez ra- 
de ministrów, przedstawiony zostanie on 
sejmowi do zatwierdzenia. 


erencja mię” 


Sprawy robotnicze. 


Międzynarodowe obrady nad skróceniem 
dnla pracy. 

W Międzynarodowem Biurze Pracy 
w Genewie odbyło się w tych dniach po- 
siedzenie wspólne delegatów pracodaw- 
ców i pracobiorców różnych krajów po- 
święcone sprawie skrócenia dnia robo- 
czego w wymiarze międzynarodowym 
dla osłabienia skutków bezrobocia. Pier- 
wszy zabrał głos delegat przemysłu 
francuskiego p. Lambert - Ribot, który 
zgodził się w zasadzie na propozycję 
Międzynarod. Biura Pracy, aby stoso- 
wać postanowienia waszyngtońskiej kon 
wencji o wprowadzeniu 8-godz dnia pra- 
cy oraz o ograniczeniu godzin pracy nad- 
liczbowych. P. Lambert-Ribot wątpi je- 
dnak, aby można było stosować zasadę 
ograniczenia pracy wszędzie jednakowo 
i bez zmian. Te same poglądy wyraził 
przedstawiciel przemysłowców holen- 
derskich oraz niemieckich. W 

Odmienny punkt widzenia reprezen- 
towali przedstawiciele świata pracy na 
konferencji pp. Jouhaux (Francja), Miil- 
ler (Niemcy). Jouhaux sądzi, że przy do- 
brej woli ze strony przemysłu można 
skrócić tydzień roboczy do 40 godzin we 
wszystkich krajach, gdzie bezrobocie da- 
je się odczuwać b. silnie i zatrudnić do- 
datkowo sporą liczbę bezrobotnych. Zda- 
niem Jouhaux nic nie stoi na przeszko- 
dzie ograniczeniu dnia pracy w wymia- 
rze międzynarodowym, prócz obaw ze 
strony przemysłu. 

Dyskusję ogólną zamknięto oświad- 


czeniem dyr. Alberta Thomasa. Rezolu- 


cë nie powzięto. 


Przeciw przedłużaniu czasu pracy 
pracowników umysłowych. 


W dniu 15 bm. przybyła do minister- 
stwa pracy i opieki społ na specjalne za- 
proszenie delegacja pracowników umy- 
słowych. wysłana przez dwie połączone 
w tych dniach naczelne organizacje pra- 


*|eowńitków umysłowych. Delegacja zwró 


ciła uwagę, że obecnie. w okresie wzmo- 
żonych prac bilansowych; -pracodawcy 
występują o przedłużenie cząsu pracy 
pracowników umysłowych, a jednocześ- 
nie przeprowadzają redukcje personelu. 
Delegacja wystąpiła z apelem o nieudzie- 
lanie pozwoleń i powstrzymanie w ten 
sposób zapowiedzianych redukcyj. 


o nn A 


Dnia 7 maja 1915 r. niemiecką łódź podwodnastorpedowała bez 
który wiózł na pokładzie 


Wszyscy zginęli, a niemiecka łódź podwodna nie dopuszczała do żadnej 
Barbarzyństwo niemieckie zostało wówczas potępione jednogłośnie 


brzymi okręt pasażerski „Lusitania“, 


i wywołało całkowity przewrót w. nastrojach 


zatopienie tego okrętu za powód do woiny. — 
na powierzchnię merza. W Ameryce zawiązaio się konsorcjum, 
jekt brytyjskiej adneiralicii „Lusitania“ jest zatopiona w głębokości 


mil od irlandzkiego portu „Kinsale. Nie chodzi 


„Lusitania* będzie wydobyta z morza. 


przedniej ostrzeżenia oł- 
górnym 1.200 podróżnych. 
akcji ratowniczej. 
przez opinię całego Świata 
społeczeństwa ame: ykańskiego. Ameryka uznała 
Obecnie ten pamiętny okręt ma być wydobyty 
które przedstawiło swój pro- 
72 mtr. w odległości 80 


tutaj bynajmniej o wydobycie skarbów, -sam 


pieniężnych lub drogich kamieni. Ani jedno, ani drugie nie znajdowało się w poważniejszych 


ilościach na „Lusitanii*, Amerykańskiemu 
metody wydobywania okrętów, wynalezioncj 
wpuszcza się potężną rurę, do której schodzi 


konsorcjum zależy raczej na wypróbowaniu nowej 


przez inż. Lake, Polega ona na tem, że do morza 
nurek, pracujący wskutek tego przy normaln: m 


ciśnieniu i komunikujący się zupełnie łatwo ze swoją bazą operacyjną. Może on też przeby- 
wać znacznie dłużej w głębi morza, aniżeli dotychczas, — Warto przy tej sposobności przy- 
pomnieć, iż obecnie dokonywa się wydobywanie okrętu „Egipt“, o czem już w swoim czasie 


donosiliśmy. Otóż — jak słychać — przedsiętio rstwo 


to jest przygotowane na deficyt. Ilość 


zdobytego złota nie pokryje trzechletnich wvsiłków, podiętych celem dotarcia do tych morsk'ch 


głębin. — Prace nad wydobyciem „Lusitanii” 


merykańskiego eksperta morskiego 


rozpoczęły się obecnie pod kierownictwem a- 


Raileya. Sprawą wydobycia „Lusitanii* interesuje się rów- 


nież admiralicja angielska. — Na zdjęciu olbrzymia rura stalowa, która służyć będzie przy 


wydobywaniu okrętu 


z dna morskiego. 


i VETOES ENS 


Anegdoty. 


Milion rubli pomógł. 

Gdy żydów w Rosji miano zamiar 
brać do wojska, starali się uprosić mini- 
stra różnemi sposobami, aby na radzie 
senatu wniosku tego nie popierał. Po 
bezskutecznych prośbach zgłosił się do 
ministra w tej sprawie bankier, który o- 
świadczył, że ma do powiedzenia dwa 
wyrazy. 

— Jeżeli usłyszę nie więcej, tylko 
dwa wyrazy, prośbie twojej uczynię za- 
dość — powiedział minister. 

Żyd wyjął z kieszeni milion rubli, po- 
dał je ministrowi i rzekł z ukłonem: 

— Bierz! Milcz! 

Następnego dnia na radzie senatu. mi- 
nister milczał, a projekt brania żydów 
do wojska przepadł. 


Drobiazgi. 


` -E Pustki w domu miewa, kto rad w 
karczmie bywa. Złodziej włazł był do 
domu pijanicy jednego, który co jedno 
miał, przepił. Pijahica usłyszawszy, że 
po.domu chodzi, aby co połapić mógł, 
wynijdzie do niego: .Bracie, nie wiem 
czego tu w nocy szukasz, ja we dnie 
znaleźć nic nie mogę“. Dawmo to: 

Pustki w domu miewa, 
Kto rad w karczmie bywa. 


+ Z czego się składa roślina? Che- 
miczny rozbiór rośliny wykazuje cztery 
główne składniki. Pierwszym jest wę- 
gloród (nazwa naukowa Carbonium), 
driigim kwasoród (Oxygonium), trzecim 
wodoród (Hydrogonium), czwartym azot 
czyli saleroród (Nitrogonium). Łatwo to 
spamiętać, albowiem początkowe litery 
tych składników stanowią nazwisko 
izraelskie Cohn. 


Rady i wskazówki. 


— Przeciwko wilgoci i pleśni na mu- 
rach. Zalecają następujący środek: 93 
części cegły sproszkowanej i 7 części 
gleity ołowianej 
semivitreum) również sproszkowanej, po 
dokładnem zmięszaniu, zarabia się taką 
ilością oleju Inianego, aby otrzymać rzad 
kie ciasto. Masa pociągnięta na murze 
twardnieje po 3 do 4 dniach i nie przepu- 
, szczaą wcale wilgoci. 


— Aksamitu żmoczonego nie należy 
nigdy w stanie mokrym gładzić, lecz od- 
czekać aż wyschnie. 


— Środek na popękane ręce. Naj- 
pierw umyć ręce, dobrze obsuszyć i na- 
trzeć kremem, potem nalać trochę spiry- 
tusu mydlanego i dobrze rozcierać jedną 
rękę i drugą. Wkońcu zetrzeć z rąk szu- 
mowinki mydlane i to przez niejaki czas 
powtarzać. 


(Plumbum oxydotum 


Stuletni w Polsce. 


W roku 1921 na terenie całej Polski 
naliczono 2560 osób, które miały 100, 
lub powyżej 100 lat wieku. Zatem na każ 
de 100 tysięcy mieszkańców Polski prze- 
ciętnie przypadało 10-ciu stuletnich star- 
ców. 

W porównaniu do państw zachodnio 
europejskich jest to liczba olbrzymia, 
gdyż np. we Włoszech na 100 tysięcy 
mieszkańców przypada zaledwie jeden 
stuletni starzec, a w Niemczech nawet 
jeden na miljon ludności 

Dlaczego zatem u nas- zanotowano 
wysoką liczbę starców stuletnich ? 

Największą długowiecznością we- 
dług liczb z przed lat 10-ciu odznaczały 
się województwa wschodnie, gdzie na 
100 tysięcy mieszkańców miało przypa- 
dać aż 31 osób stuletnich. Dziwnie ma- 
łemi wobec tego wydaią się liczby, do- 
tyczące stuletnich na terenie innych wo- 
jewództw: tak np. na 100 tysięcy miesz- 
kańców w województwach centralnych 
wypada starców stuletnich już tylko: 9, 
w województwach południowych — 4 a 
zachodnich — zaledwie 3. 


Bezrobotni posłowie, 

Niedawne wybory do parlamentu an- 
gielskiego, przy których partja socjali- 
styczna straciła 216 mandatów, wywo- 
ły opłakane skutki dla posłów: robotni- 
czych. Przeszło stu. z pomiędzy nich, 
korzystając z urlopów . politycznych, u- 
dzielanych przez koleje, zarządy kopalń 
węglowych itp., zajęło poprzednie stano- 
wiska w pracy robotniczej. Ale pozo- 
stało jeszcze stu zgórą, którym los tego 
odmówił. : Są to albo najdawniejsi posto- 
wie partji robotniczej, którzy są już nie- 
zdolni do dawnej'pracy, albo tacy, któ- 
rzy zastali swoje stafiowiska zajęte przez 
innych. Pomiędzy tymi bezrobotnymi 
znajdują się właśnie najwybitniejsi przed 
stawiciele partii robotniczej, a nawet kil- 
ku ministrów z poprzednich. dwóch ga= 
binetów Mac Donalda. 


Piwo w wszystkich kolorach tęczy. ` 

Różnokolorowe piwo będą podawać 
konsumentom odtąd w restauraciach lon- 
dyńskich. Wynalazek ten zawdzięczają 
browary pewnemu chemikowi, pracują- 
cemu w laboratorjum browaru londyń- 
skiego. Odtąd piwo będzie się mieniło 
wszystkimi kolorami tęczy. Pierwszy 
rodzaj piwa kolorowego w odcieniu zie- 
lonym został już wypuszczony na rynek. 


Awanturnicze panny. 

Jak donoszą z Rzymu, dwie panny 
polskie: 19-letnia Irena Krajewska i 30- 
letnia Marja Tzeller, wybrawszy się na 
wędrówkę po świecie, doznały niemiłej 


przygody w Trypolisie. Opuściwszy, z 
powodu wyczerpania się zasobów pie- 
niężnych hotel, w którym stanęły, awan- 
turnicze podróżniczki obrały sobie za 
nocleg drzewa, okalające cmentarz. Ale 
spostrzegli je tam policjanci i odprowa- 
dzili na stację policyjną. Podróżniczki 
mają być odstawione przez policję do 
Polski. 


Opalanie lokomotyw — kawą. 

Z Rio de Janeiro donoszą: Rząd bra- 
zylijski zamierza fabrykować do uzytku 
lokomotyw brykiety, sporządzone z 
ziarn kawy, pragnąc w ten sposób po- 
zbyć się olbrz ymich zapasów kawy 1 nie 
wrzucać jej, jak dotychczas, do morza. 
Poza tem uczyniona zostanie próba uzy- 
skania z ziarn kawy oliwy i celulozv. 


Dział handlowy. 


Giełda pieniężna w Warszawie 
z dmia 21 grudnia 1931 r. 

Dolar amerykański 8.897/1 zł. Funt szterlin- 
gów angielskich 30,12 zł. 100 franków francn- 
skich 35,01 zł. 100 koron czeskich 26.35 zł, 170 
lir włoskich 45.53 zł. 100 franków szwajcarskich 
173.57 zł. 100 guldenów holenderskich 359,10 zł. 
100 lei rumuńskich 5.33 zł. 


Giełda zbożowa w Poznaniu 
z dnia 19 grudnia 1931 r. 

Notowano za 100 kg w handlu hurtowym przy 
odbiorze ładunków wagonowych: Żyto 27.25 do 
27,35. Pszenica 24.75, Jęczmień 64—66 kg — 
20.50—21, 68 kg. — 22,25—23,25, browarowy 
25,50—27,00.. Owies 23,50—24.00, Mąka żyta.a 
65 proc. 38,50—39,50, pszenna 65 proc. — 36,75 
do 38,75, Otręby żytnie 16,25—16,75, pszenne 
14,50—15,50, pszenne grube 15,50—16,50. R:e- 
pak 32,00—33,00, Gorczyca 33,00—40,00. Groch 
Wiktorja, 24,00—28,00, Folgera 29,00—32,00. 
Ogólne usposobienie spokojne. 


Ceny targowe w Katowicach 


| stwierdzono jako przeciętne artykuły pierwszej 
potrzeby z dnia 17 grudnia 1931 r. 

Chleb razowy kg 0,36 zł, Chleb 65% kg 045 
cena maksym: Bułka 55 gram. 0,05, Mąka pszen- 
na kg 0,46, żytnia kg 0,48, Mleko niezbierane litr 
0,38, Masło deserowe pół kg 2,14, Masło do gc- 
wana T pół kg 1,80, Ser krowi pół kg 0,60, J:.ja 
sztuka 0,12, Wieprzowina pół kg 0,75 kg, Woło- 
wina 0,75, Cielęcina 0,80, Słonina świeża 1.00, 
Smalec amerykański pół kg 1,60, krajowy pół kg 
1,50, Kiełbasa krakowska pół kg 1,00, czosnkowa 
pół kg 0,80, Salceson pół kg 0,80 Wątrobianka 
pół kg 1,20, Cebula pół kg 0,15, Marchew pó! kg 
0,10, Kartofle 10 kg 1,00, Kapusta biała 1 główka 
0,15 zł. 


Sprawy | towarzystw. 


Zebrania inwalidów. 


Pszów. W środę, dnia 23 grudnia o godz 9 
przed południem odbędzie się w kasynie kopalni 
„Anna* zebranie inwalidów górniczych, hutni- 
czych oraz wdów i sierot. Referat wygłosi czło- 
nek głównego zarządu z Katowic, Uprasza się o 
jak najliczniejszy udział inwalidów. 
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TEATR I SZTUKA. 


TEATR POLSKI W KATOWICACH. 


We wtorek 22 bm. o godz. 19.30 komedja 
Franka w wolnem tłumaczeniu St. Ligonia p. t. 
„Tosiek“ (Burza w szklance wody) w pełnej 
humoru i werwy interpretacji pp. Hańskiej, Ryl- 
skiej. Orzeckiej, Zapolskiej,- Biesiadeckiego, 
Brandta, Folańskiego, Godlewskiego, Peteckie= 
go, Pucha'skiego, Szaikiewicza i Zbyszewskiego. 

W środę 23 bm. o godz. 19,30 operetka Gil- 
berta „Księżniczka Ollala', ciesząca się dużem 
powodzeniem. kasowem i artystycznem, Wy Wu- 
łując u zawsze licznie zebranej publiczności 
salwy Śmiechu, oraz gorące owacje. 

W sobotę 26 bm. o godz. 19,30 wznawia 
Teatr Polski doskonałą operetkę „Manewry 
Jesienne“, Partię Hr. Rizy odtworzy priimadon- 
na naszej operetki ulubienica publiczności kde 
towickiej p. Maria Nochowicz. 

REPERTUAR: 

Czwartek, dnia 24 i w piątek dmia 25 bm. 
Teatr Polski neczymny. 

Sobota, dnia 26 bm. „Pan Jowialski* o godz. 
3,30 po południu. 

Sobota, dnia 26 bm. „Manewry jesienne“ o 
godz. 19,30. 

Niedziela, dnia 27 bm. „Tosiek“ o godz. 15,30. 

Niedz'e!a. dnia 27 bm, „Księżniczka Ollala* 
o» godz. 19,30. 


TEATR POLSKI NA PROWINCJI: 
Środa. dnia 23. bm.: „Tosiek“ Król, Huta o 
Poniedziałek, dnia 28 bm. „Pan Jowialski* 

w Lipinach o godz. 19,30. 
$ 


„Śląska Szopka Aktualna.“ 


Dziś (wtorek)i jutro (środa) o godz. 7-ej 1 9 ej 
wieczorem w sali hotelu „Monopol“ Świetnie 
wystawiona „Śląska Szopka Aktalna", na której 
publiczność bawi się Świetnie, przerywając wią= 
gle oklaskami. Specjalną uwagę zwracają sceay? 
Kino, w kancelarii teatru, Gandhi (z kozą), Qi- 
piura, Sport i Alfons już nie król. Bilety sprze- 
daje Księgarnia p. Mikulskiego oraz od 6-ej w. 
trzy wejściu na salę. Niedzielne przedstawienia, 
na które przybyła publiczność bardzo licznie, 
dowiodły, iż inicjatorzy „Szopki“ ze swej stromy 
dołożyli wszelkich starań, by publiczności zaim- 
ponować swem dziełem. To im się też w zupeł- 
ności udało. Wobec tego należy się słusz.iie 
spodziewać, że także pozostałe jeszcze: przed- 
stawienia cieszyć się będą powodzoniem, Kto 
chce przepędzić kilka miłych chwil, powinien 
być cnoć raz na „Śląskiej Szopce Aktualnej“ 

* 


Oratorium „„Judasz Machabeusz* 
w Król. Hucie. 


W drugie świętó Bożego Narodzenia wyko- 
nane będzie w Król. Hucie na sali hotelu hr, 
Reden* wielkie oratorium Haendla „Judąsz Mas 
chabusz* i to dwukrotnie — po poł. o godz. 3 ej 
i wieczorem o godz. 8-ej. Chcąc ciekawy ten i 
wzniosły koncert uprzystępmć jaknajszerszym 
warstwom naszego społeczeństwa wyznaczona 
ceny bardzo niskie od 50 gr. do 2 zł. Liczba wye 
konawców — chór mieszany „Ogniwo“ z Kato 
wic, chór chłopców Szkoły. Powszechnej ini; 
Lempy z Załęża, soliści, orkiestra, organy —. 
wynosi bez mała 250 osób. Dyryguije p..Stoiński. 
Riiety można nabywać wcześniej w sklepie p. 
K. Cieślińskiego ul. Wolności. 
= 
Wydawnictwo „Katolika Polskiego“ i „Katolika 
Śląskiego". „(iórnoślązaka* i „Cłońca Śląskiego” 
z ogr. odp. w Katawicach. ul. Batorego nr. 2. 
Telefon 873. — Za redakcję odpowiada: Frane 

ciszek Godula w Królewskiej Hucie. 
Nakładem i drukiem: Drukarnia Śląska, spółka 
w Katowicach. 


Wykwintne cygaro jest oznaką dobrobytu, dobrego 
Palcie sami i częstuicie 
Uzu- 


tonu i kultury, towarzyskiej. 
gości doskonałem: gatunkami polskich cygar. 


pełnijcie zapasy 


na święta. Aromatycznv dym dobre- 


go cygara tworzy świetny nastrój po uczcie świątecznej, 


Resalla po 


zł 2,60 za sztukę 


Belicias po zł 2,30 za sztukę 


€eronas po 


ceny 


zł 1,80 za sztukę 


Kolekcje papierosowe w wytwornem opako- 
waniu po 200 sztuk zł 33 po 100 sztuk 18 zł. 


Egipskie specj. 20 sztuk 4,— zł, 


Gabinetowe 
Damesy 


20 sztuk 4,— zł. 
20 sztuk 2,20 zł. 


N 


Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w 
Katowicach ogłasza ninieiszem 


przetarg publiczny 


na wydzierżawienie bufetu kol. na stacji w 
Chebziu z terminem obięcia z dniem 16 stycz- 
mia 1932 r. 

Termin składania ofert upływa z dniem 4 
stycznia 1932 r. o.godz. 12-ej. Tego samego 
'dnia o godz. 13-ej nastąpi otwarcie ofert. 

Szczegółowe warunki przetargu publ'cznegu 
ogłoszono w Monitorze Polskim mr. 288 z dmia 
15 grudnia 1931 r. 

Bliższych informącyj udziela się w Dziale 
Ogólmym Wydziału Osobowero w gmachu Dy- 
rekcji Okregowej Kolei Państwowych w Keto- 
wieach codziennie w. godzinach od 12 do: 13-ej 

Oferty nieodpowiadające warunkom  prze- 
‘argu nie będą rozpatrywane, 


solidne i tanio 


HART 


Król. Huta, Pocztowa 2. 


nasza aazete! 
IMMO 


s Rerwel 


Chemika Dr. Franzosa jedyny radykalny 
i wypróbowany środek (nacierania) 
przeciw 


kłóciu z powodu przeziębienia, postrza- 
łowi, ischiasowi itp. Wszędzie do nabycia 
Wyrób i główna sprzedaż 


Apteka Mikolascha 
Lwów, Kopernika 1. 


Hemoroidy giną 


w 5—6 dniach bez lekarstwa i operacji, 
Mam 132 podzię= 


56-letnie doświadczenie. 
.kowań. Wysyłam przepis za 6 zł porto 1,25 zł 


3. Wierzbowski 


4 Nowe-Pomorze 


Cennik drobnych ołoszeń. 


Pierwsze słowo 10 groszy, każde nastepne 
5 groszy. tłusty druk IU groszy, iedno ogłosze- 
nie naimniei 60 groszy. Jedno drobne ogłoszenie 
może mieć naiwyvżej 30 słów. Na wysvłke zgło» 
szeń do administracji nadesłać 35 groszy. Nalęs 
Aj może być płatna: w znaczkach : poczto« 
wych. 


Felczer szpitalny 
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